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PAŃSTWA OSI POZBAWIONE NAFTY!
RUMUNIA WSTRZYMAŁA DOSTAWY ROPY

- Londyn, 19. 8. (Tel. wł. — i. r.). 
Rumunia wstrzymała dostawę ropy na­
ftowej dla Niemiec.

„Daily Express“ donosi dalej, że 
należy się spodziewać wstrzymania 
transportów nafty rumuńskiej do 
Włoch.
W RUM UŃSKICH KOŁACH PO ­
LITYCZNYCH I GOSPODAR­
CZYCH OŚW IADCZAJĄ, ZE ZA- 
DEN NACISK ZE STRONY 
PAŃSTW OSI N IE  JEST W  STA­
NIE ZM IEN IĆ TEGO POSTANO­

W IENIA .
Dostawy mogą być ewentualnie wzno­
wione dopiero wówczas, gdy wszystkie 
należności z tytułu dostarczonej ropy, 
zostaną przez oba państwa uregulowa­
ne.

N a podstawie umowy handlowej, za 
c dra Wóhl-

tata, Niemcy otrzymywać miały 3.000 
ton nafty  dziennie. Kontyngentu tego 
nie wyczerpały ze względu na brak de-
wiz czy jo ta .  Otrzymywały tylko 2 
tysiące ton dziennie w ramach

Za dostarczenie nafty Rumunia o- 
z Niemiec wyroby przemy

Okazało się, że jakość tych wyrobów 
pozostawia wiele do życzenia. 
W IELOKROTNIE IMPORTERZY 
RUM UŃSCY ZAMIAST PEŁNO­
W ARTOŚCIOW YCH ARTYKU­
ŁÓW, OTRZYMYW ALI TANDE­

TĘ, ,
a ponadto nawet tej tandety często nie 
otrzymywali ze względu na to, że że­
lazo było potrzebne Niemcom na cele

W  takiej sytuacji Rumunia zdecy­
dowała się na

Rząd angielski wraca z urlopów
D oniosłe  narady p re m ie ra  z  m in is tram i

Londyn, 19. 8. (PAT) Z początkiem 
przyszłego tygodnia powracają ze 
swych urlopów do Londynu ministro­
wie głównych resortów gabinetu bry­
tyjskiego i aczkolwiek żadne regularne 
posiedzenie gabinetu nie .jest przewi­
dywane,

członkowie gabinetu pozostawać 
będą jednak w stałym kontakcie. 
Premier Chamberlain opuszcza Szko

cję w poniedziałek i we wtorek oczeki­
wany jest już na Downing Street W e 
wtorek przed południem odbędzie e n  
już konferencję z lordem Halifaxem, 
który w tym samym czasie powraca do 
stolicy z Yorkshire, gdzie spędza swój 
urlop.

Również z początkiem przyszłego 
tygodnia .powracają ze swych urlopów 
minister sprąw ,wew8ttSSXęk sjt Sa­

SPRZEDAW ANIE NAFTY WY­
ŁĄ CZN IE ZA  GOTÓWKĘ. 

Państwa osi, chcąc uzyskać naftę mu­
szą nie tylko płacić dewizami, ale prze 
de wszystkim zapłacić wszystkie zale­
głości.

Bukareszcie mówi się, że 
ZARZĄDZENIE TO W YDANE 
ZOSTAŁO N A  PODSTAW IE OSO­
BISTEJ DECYZJI KRÓLA KARO­

LA.
W ybrał on moment korzystny dla 
Rumunii. W  kołach politycznych Bu­
karesztu podkreślają, że Rumunia nie

Masowe przesiedlanie Polaków 
z Prus Wsch. w głąb Rzeszy

19. 8. (Tel. wł. -  1. r.) 
Z  Prus Wschodnich nadchodzą sensa­
cyjne informacje o panujących tam 
ostatnio stosunkach w odniesieniu do 
ludności polskiej. Szkolnictwo znala­
zło się pod ostrą kontrolą władz poli­
cyjnych, a

kierownicy szkół i nauczycielstwo 
kontrolowane jest przez funkcjo­

nariuszy Gestapo.
Za najmniejsze uchybienie przeciy/ 

lojalności nakładane są kary ciężkiego 
więzienia i wysiedlania w głąb Rzeszy. 
W  ostatnich tylko paru dniach

zamknięto w  powiecie kwidzyń­
skim 3 polskie szkoły, oraz aresz­
towano 2 nauczycieli i 6 działaczy 

oświatowych Polaków.
Dowiadujemy się również, że ostat­

muel Hoare, kanclerz skarbu sir John 
Simon oraz minister kolonii Macdo- 
nald.

Przypuszcza się ponadto, że wobec 
powagi zagadnień międzynarodowych, 
które będą przedmiotem narad premie­
ra z ministrami,

Sprawozdanie ks. Piem ontu  
o mobilizacji w  Libii

Rzym, 19. 8. (PAT) Mussolini przy­
jął ks. Piemontu, który w charakterze 
inspektora piechoty złożył raport z in­
spekcji dokonanej wśród dywizyj, sto­
jących we Włoszech i Libii. Ks. Pie­
montu omówił również

orzebięg ęróbnej mobilizacji, prze-

potrzebuje obawiać się żadnego naci­
sku ze strony Niemiec przez Węgry, 
G RA N IC  IC H  STRZE2E BOWIEM 
W  TEJ CHW ILI 600 TYSIĘCY 2O Ł. 
NIERZY, ROZPOCZYNAJĄCYCH 
N A  PO GRANICZU MANEWRY.
Wstrzymanie dowozu ropy naftowej 

nie narazi Rumunii na żadne straty.
Bukareszt, 19. 8. (PAT.) Agencja 

Reutera donosi, iż w ciągu ostatnich 48 
godzin żaden ze statków - cysterna nie 
opuścił Konstancy, by udać się do Nie­
miec, które w ostatnich czasach zaku­
pywały znaczne ilości ropy naftowej,

nio zakończono wysiedlenie pierwszej 
transzy Polaków zamieszkałych na po­
graniczu połsko-pruskim.

je ok.
2 tys. osób narodowości polskiej.

Sztabowcy państw zachodnich 
na (w iezeniatit arm ady sowieckie]

Moskwa, 19. 8. (PAT) Członkowie 
francuskiej i brytyjskiej misji wojsko­
wej w  towarzystwie przedstawicieli 
sowieckiego sztabu generalnego

obecni byli wczoraj na wielkich 
pokazach lotniczych, zorganizowa­
nych na lotnisku moskiewskim

premier Chamberlain zechce zapo­
znać się szczegółowo ze stanowi­

skiem opozycji

i w  tym celu odhędzie dłuższą rozmo­
wę z posłem Greenwoodem.

prowadzonej niespodziewanie w 
zachodniej Libii.

Poza tym Mussolini przyjął gen. 
Bergia, zastępcę szefa sztabu lądowej 
obrony przeciwlotniczej, który

złożył sprawozdanie ze stanu pod- 
. legającego mu działu obrony kraju

by wysłać ją rzekom© do Czechosło 
wacji via Bremen.

Powodem wstrzymania dostaw jest 
brak gotówki, którą płacono za zamó­
wienia. Nafta była kupowana za pie­
niądze, pozostające jeszcze w Rumunii 
na rachunkach dawnej Czechosłowa­
cji.

W  kołach przemysłowych panuje 
zdziwienie z powodu dziwnych metod 
transportu nafty, wysyłanej drogą mor 
ską do Bremen, zamiast o wiele krót­
szą drogą — Dunajem do Bratysławy 
lub Wiednia.

Wysiedlenie tłumaczone jest wzglę. 
darni natury wojskowej. Jak twierdzą 
pogłoski, wysiedlenie drugiej transzy 
Polaków rozpoczyna się dn. 25 bm. 
z rejonu Illowo-Kwidzyń.

w Tuszynie.
Pokazy lotnicze, w których uczest­

niczyło ponad 500 maszyn, cywilnych 
i wojskowych, zorganizowane zostały 
z okazji tzw. dnia lotnictwa sowiec­
kiego.

Ze względu na obecność delegatów 
na meetingu lotniczym, rozmowy w 
dniu wczorajszym się nie odbyły. Pod­
jęte one zostaną jutro przed południem 
i odbywać się będą nadal według no­
wego planu.

Audiencje u min. Becka
Warszawa, 19. 8. (Tel. wł. — L r.). 

Min. płk. Beck przyjął wczoraj amba­
sadora Francji p. Noela, a następnie 
nowo mianowanego ambasadora Turcjr 
p. Dżemala Husnu Teraya i  charge 
d‘affaires Szwecji p. Grafstroema.

386 Polaków
aresztowano w Gdańsku

Warszawa, 19. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
Jak wynika z danych dotychczas pa, 
siadanych, w ciągu 7 miesięcy br. na 
terenie W . M. Gdańska

aresztowano 386 Polaków, bądź 
obywateli gdańskich, bądź polskich. 
W  ten sposób przeciętnie każdego 

dnia aresztuje się prawic po dwóch 
Polaków,
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Porozumienie angielsko-japońskie
w  zagadn ien iach  po litycznych  sp ra w y  T ien ts inu

Londyn, 19. 8. (PAT.) Jak się do­
wiaduje korespondent dyplomatyczny 
Agencji Reutera, rząd brytyjski prze­
słał ambasadorowi Craigic polecenie 
ponownego sprecyzowania stanowiska 
Wielkiej Brytanii w odniesieniu do. ca­
łokształtu propozycji japońskich za- 
latwienia wszystkich spornych zagad­
nień w Tientsinie.

Stanowisko to przedstawione będzie 
rządowi japońskiemu w sposób nastę- 
pujący: Rząd brytyjski rozróżnia na- 
dal dwa główne aspekty zagadnienia 
tientsińskiego — polityczny i gospo­
darczy.

Co się tyczy zagadnień politycz. 
nych, W . Brytania przejmuje pio- 
pozycję japońską i należy uważać, 
że w  sprawach tych istnieje zasad­

nicze porozumienie.
Co się jednak tyczy żądania Japonii 
wycofania z obiegu w koncesjach bry­
tyjskich w Chinach północnych dolara 
chińskiego oraz wydania depozytów

Związki spółdzielni niemieckich
p o zb aw io n e  p ra w  re w izy jn y c h

warszawa, 19. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
Odbyło się posiedzenie Państwowej 
Rady Spółdzielczej z udziałem 21 człon 
ków. Na posiedzeniu tym rozpatryw»- 
na była sprawa

odebrania prawa rewizji Związko- 
wi Spółdzielni Niemieckich w Pol­
sce z siedzibą w Poznaniu, oraz 
Związkowi Wiejskich Spółdzielni 
W oj, Pomorskiego z siedzibą w 

Grudziądzu.
Jak stwierdzono. Związki te organb 

2 o wały w podległych im spółdzielniach
opór przeciwko przyjmowaniu na 

członków Polaków,
będących dostawcami względnie klien- 
iami spółdzielni.

A m b a sad o r W . B ry ta n ii
u wicemin. Weisseckera

Warszawa, 19. 8. (Tei. wl. — I. r.). 
Z  Berlina donoszą: Ambasador ans 
gielski w Berlinie sir Henderson zło- 
żył wczoraj po południu wizytę se­
kretarzowi stanu spraw zagranicznych 
Wcisseckerowi.

Odlot hr. Csaky
do Rzymu

Monachium, 19. 8. (PAT) Węgierski 
minister spraw zagr. Csaky, po kilku* 
tygodniowym pobycie w Niemczech, 
udał się z Salzburga do Monachium, 
skąd odleciał następnie do Rzymu

Dementi
Warszawa, .19. 8. (PAT) Poselstwo 

słowackie w Warszawie ogłasza nastę- 
pujący komunikat rządu słowackiego:

Wiadomość jednej z agencji zagr*- 
nicznej o podpisaniu układu słowacko* 
niemieckiego o oddaniu opieki wojsko 
wej nad Słowacją w ręce Niemiec jest 
zupełnym wymysłem bez najmniejszej 
podstawy.

A re s z to w a n ie  R. Hesss
Warszawa, 19. 8. (Tel. wł. — i. r.). 

Na dworcu kolejowym w Nadwornej 
aresztowany został Rudolf Hess. Fakt 
ten wywołał olbrzymie zainteresować 
nie, jednak wkrótce okazało się, że as 
resztowany Hess nie ma nic wspólne* 
go z Hessetn zastępcą partyjnym Hits 
lera. Jest on tylko wędrownym graj­
kiem ze Śląska, którego przyłapano na 
jeździe na gapę.

Xfoż 9JTOSZ — MM 
lu i m f  ljliw ner F ,  O . Ul •

srebra, wynoszącego ogółem około 1 
miliona funtów szterlingów, W . Bryta* 
nia uważa, że

te ostatnie sprawy mogą być zała­
twione jedynie wspólnie z wszyst­
kimi zainteresowanymi mocar­

stwami.
Z tego też względu rząd brytyjski nic

Szczegóły krwawego starcia
n a gran icy  w ę g ie rs k o -ru m u ń s k ie j

Bukareszt, 19. 8. (PAT) Patrol ru­
muńskiej straży granicznej został — 
jak donosi rumuński komunikat ofil 
cjalny — zaatakowany na terytorium 
rumuńskim w pobliżu -Winnycy Ho* 
nog. Do patrolu oddano kilka strza- 
łów. Jeden żołnierz został zabity wy­
strzałem karabinowym, jeden sierżant 
ciężko ranny bagnetem, jeden żołnierz

Ponieważ postępowanie to jest nie­
zgodne z literą i duchem polskiego prą 
wa spółdzielczego,

Rada Spółdzielcza wypowiedziała 
się za odebraniem praw rewizyj- 

nych,
a Minister Skarbu w dniu wczorajszym 
na podstawie ustawy o spółdzielniach 

obu wymienionym Związkom ode- 
brał prawa rewizji.

Plenarna konferencja 
E piskopatu

Warszawa, 19. 8. (Tel. wł. — 1. ri)
Dorocznym zwyczajem, za kilka dni 
rozpocznie się w Fuldzie w Niemczech 
plenarna konferencja episkopatu Ill-ej 
Rzeszy. Po raz pierwszy w tej konfe­
rencji

wezmą udział biskupi austriaccy 
z kardynałem Innitzerem na czele, 

który będzie przewodniczył pierwsze*
mu zebraniu biskupów.

Według informacyj z Pragi,

SKRZYDŁA
LO TNICZE fółl

N IO S Ą  
ZW Y C IĘ S TW O

Kradzież tajnych dokumentów 
z  p o s e ls tw a  ru m u ń sk ie g o  w  S o fii

Sofia, 19. 8. (PAT.) Rumuński ku* i 
rier dyplomatyczny, mjr. Paulit, który I 
opuścił poselstwo rumuńskie w Sofii, ’ 
by udać się do Bukaresztu via Biało* 
gród, spostrzegł w taksówce brak je­
dnej z waliz dyplomatycznych, zawie­
rających poufne dokumenty. Mjr. Pau* 
lit udał się wraz z posłem rumuńskim 
do prefektury policji. Według wersji 
podanej przez agencję Havasa, poseł 
rumuński odwiedził prefekta, a ku­
rier rumuński pozostał w taksówce. W 
czasie gdy poseł bawił u prefekta, 
mjr. Paulit nagle zmarł.

Bułgarska agencja telegraficzna po* 
daje tę wiadomość w  nieco odmiennej 
formie;. Wfisorai. wieczorem d o . oeseb

widzi możności dalszego prowadzenia 
rokowań na płaszczyźnie angielsko- 
japońskiej i stoi na stanowisku, że

dyskusja może być nadal prowa­
dzona jedynie w ten sposób, aby 
dawała możność innym zaintereso­
wanym rządom wypowiedzenia 

swych opinii.

służby sanitarnej zginął na miejscu. N a 
miejscu napadu znaleziono kilka gila 
modelu węgierskiego. Ciężko ranny 
sierżant Chiosa Nicolae oświadczył, że 
4 węgierskich żołnierzy, znajdujących 
się na terytorium rumuńskim, nawią­
zało rozmowę z żołnierzami rumuński­
mi. W  tym momencie pojawiło się dal­
szych 6 żołnierzy węgierskich i wszys­
cy rozpoczęli strzelaninę.

Budapeszt, 19. 8, (PAT) Węgierskie 
Biuro Telegraficzne ogłasza następują­
cy komunikat:

W e czwartek około południa doszło 
do zajścia granicznego na odcinku gra­
nicy rumuńsko-węgierskicj pomiędzy 
Nagyszalonta a Mezoegyan. Pięciu żan 
darmów rumuńskich weszło na tery­
torium węgierskie, gdzie spotkali pa- 
tiol węgierski. Rumuni zaatakowali 
Węgrów. Patrol węgierski, liczący 3 
żołnierzy, otworzył w swojej obronie 
ogień. Dwóch członków patrolu ru­
muńskiego zostało zabitych, jeden 
wzięty do niewoli, a dwóch zbiegło na 
terytorium rumuńskie. Władze wszczę-

i ły dochodzenie.

III R zeszy
episkopat Czech i Moraw nie weź­
mie udziału w naradach w Fuldzie. 
Prymas Czech i arcybiskup Prag, 

kardynał Kaspar nic rewizytował d o ­
tychczas von Neuratha. Również i po­
zostali biskupi czescy powstrzymują 
się od wszelkich kontaktów z władza­
mi Protektoratu.

W  Fuldzie będzie obecny jedynie 
biskup Litomierzyc, diecezji położone; 
w Sudetach. '

stwa rumuńskiego zgłosił się rzekomo 
osobnik, łudząco podobny do kurie­
ra, żądając poczty dyplomatycznej, 
która została mu wręczona. W  godzi­
nę później zjawił się sam kurier i 
stwierdzono kradzież dokumentów dy 
plomatycznych. — Niezwłocznie ku­
rier wraz z członkami poselstwa ru* 
muńskiego udał się do dyrekcji policji. 
W  chwili gdy członkowie poselstwa 
rumuńskiego znajdowali się w  gabi­
necie dyrektora policji, kurier, który 
pozostał w samochodzie, usiłował po­
pełnić samobójstwo, ciężko się raniąc.

Wyznaczono nagrodę 50 tysięcy le­
wów za wykrycie sprawcy kradzieże.

P i ą t e k
o d  r a n a  d ó  l i  
w  s k ró ta ć h  telegr,

W KRAJU
□  Pan Prezydent R. P. zatwierdził 

wvbór prof. Ruziewicza na rektora 
Akademii Handlu Zagranicznego we 
Lwowie na lata akademickie 1939/40 
i 1940/41.

□  Dyrekcja okręgowa kolei pańs­
twowych w  Warszawie podaje do  
wiadomości, że od 21 sierpnia br. 
będzie uruchomiony m otorow i po­
ciąg ekspresowy z Warszawy gł. dz> 
Poznania.

□  W ładze zamknęły obszar wod­
ny pod Starym Helem dla statków i 
łodzi.

□  Aplikanci sądowi, w  myśl obo­
wiązujących przepisów, mogą ząjmo- 
wać tylko stanowiska pomocniczych 
sił naukowych na uniwersytetach o- 
bok stałego głównego zajęcia.
ZA GRANICĄ

□  Nadprezydent prowincji wscho- 
dnio-pruskiej wydał zarządzenie,, m© 
cą którego mężczvzni i kobiety, któ­
rzy ukończyli 14 lat, mogą w  każdej 
chwili zostać powołani do pomocy 
przv żniwach.

D 'Na kilku liniach tramwai kró­
lewieckich objęły funkcje kondukto* 
rów kobiety. Również coraz częściej 
spotyka się w  Królewcu zamiast li* 
stonoszów — listonoszki.

□  Litewska rada ministrów posta­
nowiła, że gimnazjum litewskie w  
Kłajpedzie im. W itolda W ielkiego  
zostaje przeniesione do Świętej.

□  W  fabrvce pirotechnicznej w L u  
cere (W łochy) nastąpił wybuch. 
W łaściciel fabryki oraz 6-ciu robot­
ników zostało zabitych, 4-ch dal­
szych robotników ciężko rannych.

□  N a  dzień 21 bm. przewidziane 
jest wznowienie w  Budapeszcie ru*

, muńsko-węgierskich rokowań gospo­
darczych, mających-na celu zawarcie 
nowego układu handlowego między 
Rumunią a Węgrami.

□  Podczas wycieczki górskiej w  
masywie Grandę Casse (Sabaudia) > 
na przełęczy położonej na wysoko­
ści 3.S00 m poniosło śmierć trzech 
młodych Francuzów. Znajdując się 
na lodow cu bez przewodnika, jeden 
z młodych ludzi pośliznął się i spadł 
z wysokości 500 m pociągając za so­
bą 2-ch pozostałych młodych alpi­
nistów.

□  D r Weizmann. przemawiając na 
kongresie syjonistycznym, wystąpi)

krytyką stanowiska W . Brytanii i 
Francji. Zdaniem mówcy — W . Bry 
tanią przywiązuje przesadne znacze­
nie do stanowiska państw arabskich 
w sprawie Palestyny.

□  Rząd holenderski zamierzą do­
konać dalszego wzmocnienia swej 
floty w  Indiach.

D Tass ogłasza wiadomoiść, 'doty­
czącą sprawy parowców, zamówio­
nych przez rząd sowiecki w  firmie 
japońskiej „Matsuo Dockyars'1, któ* 
rych’ firma ta nie dostarczyła. „Mat- 
suo Dockyars" odmawia nawet zwró 
tu zaliczki, wpłaconej-przez Sowiety 
w w ysokości miliona sześciuset czter 
dziestu siedmiu jep.

O Sekretariat spr. wewn, ośróad* 
cza w  sprawie ustawy o imigracji na 
Alaskę, że imigranci nic będą mieli 
prawa nabycia obywatelstwa amery­
kańskiego.

Pogoda w dniu dzisiejszym
W  dzielnicach południowych w cią­

gu dnia przejściowy wzrost zachmu­
rzenia ze skłonnością do burz i prze­
lotnych deszczów. N a pozostałym ob­
szarze kraju pogoda słoneczna o nie. 
wielkim zachmurzeniu. Temperatura 
około 27 stopni. Słabe wiatry wschód- 
nic.., Rapek. miejscami, ujghsiy.
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K H r r r c z i F  t e g g d i m i e
(M . P.) Zycie wymaga egzaminu 

»ił zarówno od jednostki ludzkiej, 
jak od narodu chącego mieć własna 
organizację państwowa- Każde pańs­
two przechodzi w  momentach prze­
łomu ogniowa próbę wytrzymałości 
{ odporności; zwłaszcza państwa no- 
wopowstajace albo państwa, które 
odbudowały się po rozbiciu połi= 
tycznym.

Obecny konflikt polsko -niemiecki 
(esi dla nas egzaminem — na zacho­
dzie, podobnie jak wojna bolszewicka 
w  r. 1920 była egzaminem na wscho­
dzie.

Walka nie toczy się o Gdańsk ani 
© autostradę przez Pomorze. Chodzi 
© byt, o przyszły los państwa i naro­
du polskiego, którym Trzecia Rzesza 
usiłuje samowolnie pokierować, tak 
jak średniowieczne cesarstwo ńie« 
mieckie próbowało ujarzmić Polskę 
pierwszych Piastów. I taki sam od­
pór, jak wówczas, musi być Niem­
com dany.

W  związku z rocznicą zwycięstwa 
Hindenburga pod Tannenbergiem 
należy Oczekiwać w najbliższych ty­
godniach natężenia presji niemieckiej 
działającej szerokim frontem od 
Gdańska aż po Bratysławę, Buda­
peszt j Belgrad. Niemcy nie zanied- 
bują żadnych możliwości, chociaż oce 
niają je dla siebie zbyt optymistycz- 
nie. „Shirm uńd Drang“ odbywa się 
na razie za pomocą wylewania morza 
atramentu, za pomocą potopu ga­
dulstwa meetingowego i radiowego. 
Akompaniuje temu jednak mobiliza- 
cja sił wojskowych, gromadzenie za­
pasów i środków żywności, słowem 
systematyczne przygotowania do re­
gularnej, długiej wojny, gdyż gene­
ralny,. sztab niemiecki nie wierzy w 
„wojnę błyskawiczną", która jest tył’ 
ko pobożnym życzeniem polityków i 
propagandzistów, hitlerowskich.

Polska ze swej strony czyni wszel- 
kie możliwe przygotowania do od­
parcia każdej presji, każdego ataku. 
Żelazna wytrwałość j konsekwencja, 
której nauczył naród "Wielki Mar­
szalek, zaufanie do kierownictwa woj 
sitowego i  politycznego Rzeczypo­
spolitej, powszechna wola walki i 
zwycięstwa — oto są czynniki przy* 
szłych, może już niedalekich zmagań. 
Czynniki te umożliwiają Polsce w y­
trzymanie najcięższych nawet do-

Kto wygrał!
Warszawa, 19. 8. (Tel. wł.) W  wczo­

rajszym ciągnieniu Loterii Klasowej 
większe Wygrane padły na następujące 
numery:

100.000 zł na nr 9863,
15:000 zł ńa nr 151964,
po 10.000 zł na nry 3S3 36026 37457

70677 46880 150587 150 983, 
po 5.000 zł na nry 8186 64639 14114’

152068 152945,
po '2.000 zł na ńry 8236 51017 52456 

60315 108498 112209 139115,
po 1.000 zł na nry 10750 17961 20037 

34303 42996 48525 63520 67345 75866 
83633 87672 104263 123539 124199 
133655 138267 138400 149763 157172 
163347.

W  J U Ż  N A D E S Z Ł Y  "AM
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje do konserw, szparagów ■ 
w najtańszym składzia porcelany, szkła, I 

naczynia kuchennego
W, KAZIMIERZ LEW ICKI.
lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-15S

świadczeń i najkrytyczniejszych mo= 
mentów. W ojna może mieć rozmaite 
fazy. Rzadko kiedy przebieg wypad’ 
ków wojennych jest od początku do 
końca szczęśliwy lub nieszczęśliwy. 
W ojny toczą się zwykle ze zmiennym 
szczęściem, a triumfuje nie ten, kto 
odniósł sukcesy na początku kampa- 
nil. ale ten kto ją dobrze skończył. 
Pierwsze miesiące wojny mogą być 
bardzo ciężkie, ale jeśli siła moralna, 
bart duchowy narodu przetrzyma

„Psychologiczna koronka*
Z  nabrzm iałym  nam iętnością ferwor 

rem, a zarazem  z beznam iętną wytrwa? 
lością, dzień w  dzień cały apara t pros 
pagandow y m inistra dra Józefa G oeb- 
belsa zajm uje się charak terystyką Pol- 
sk i i Polaka. W  prasie, w radio, w mo> 
wach wiecowych i u lo tkach propagan- 
dowych, czcionką d rukarską  i kliszą 
cbrazkow ą — w yo lb rzy m ia . się różne 
„fakty", „w ypadki", „incydenty”, 
przedstaw iające Polskę w  świetle „na» 
pastnika", dybiącego, gdyby  rozjuszę* 
ny  zwierz, na — Niemcy...

Ale d o  tych  „faktów ", „w ypadków ", 
„incydentów " propaganda d r  Goeb* 
belsa nie ogranicza się.

Sporo — i coraz więcej — miejsca w 
n iej zajm uje charak terystyka Polski i 
Polaka, wdrażanie w  mózgi niemieckie 
go społeczeństwa obrazu  duchow ego 1 
psychicznych cech n arodu  polskiego.

O braz jednak , jak i obecnie otrzym n- 
je społeczeństwo niemieckie, jest —- 
przyznajm y — zupełnie inny, niźli go 
m alow ano w  erze B ism arka czy W il­
helma II. W ted y  przedstaw iano  Poii- 
ka jako typ  człowieka lekkom yślnego, 
człowieka - utracjusza, hulakę, człowis- 
ka  » byw alca M onte’ C arlo , bawidatń-

buduj my szkoły!
Dekrety Prezydenta R. P.
Waisząwa, 19. S. (Tcl. wl. -  ;. r.). 

W  dzisiejszym Dzienniku Ustaw ogło­
szone zostały dekrety Prezydenta R. 
P.

o poręce Skarbu Państwa w związ 
ku z przysposobieniem gospodar­
czym do obrony Państwa, oraz o

Utworzenie nowych katedr
na wyższych uczelniach

W arszaw a, 19. 8. (Tel. wł. — .. r.). 
P. m inister W . R. i O. P. zarządził u- 
tw orzenie następujących k a ted r w raz 
z połączonym i z nimi zakładam i nau­
kowym i:

Na U . J. w Krakowie na wydziale 
prawa katedra skarbowoścj i prawa 
skarbowego, na wydziale filozoficz­
nym katedrę historii literatur zachod- 
nio-słowiańskich i na wydziale farma* 
ceutycznym 'katedrę farmakognozji.

Na U. J. P. w Warszawie na wydzia 
le prawa katedry historii porównaw­
czej praw słowiańskich i na wydziale 
humanistycznym katedry historii Pol* 
ski.

Na U . P. w Poznaniu na wydziale 
matem.-przyrodn. katediw mechaniki 
teoretycznej

początkową fazę zapasów, zwycięs­
two jest jego udziałem. Tak właśnie 
zwyciężał Niemców Bolesław Chro­
bry. którego pierwsze niepowodze­
nia nie tylko nie złamały, ale zdwoi­
ły jego stanowczość i wysiłki, dając 
mu ostateczny triumf. W  wielkiej 
wojnie światowej Niemcy odnosili 
z początku zwycięstwa, a jednak 
w  końcu przegrali i musieli przyjąć 
warunki podyktowane przez państwa 
sprzymierzone.

ka, człowieka o niewyrobionym zmw 
śle organizacyjnym, człowieka niczdol- 
nego do rządzenia się bez obcego opies 
kuna, człowieka wybuchającego „sło­
mianym ogniem" i t. d.

Ten obraz był psychologicznie wte­
dy uzasadniony, gdyż w okresie nie­
woli usprawiedliwiał niejako w oczach 
Bism arka czy H . K. T. „kuratelę" nad 
społeczeństwem polskim.

Dziś oczywiście taki obraz i taka cha 
rakterystyka Polaka stała się niemożli- 
wą. W  ciągu 20 lat Polska przekonała 
nawet najgłupszego „Burgera", że ten 
urągliwie początkowo określany „Sal* 
sonstaat" znakomicie umiał się zorga­
nizować i świetnie rządzić wskrzeszo­
nym państwem, że pomawianie nas o 
lekkomyślność, niestałość, słomiany o» 
gień, rozrzutność, pławienie się w do* 
sycie życiowym i t. d. — nie ma naj- 
mniejszego uzasadnienia ani w charak­
terze narodowym ani w doświadcze­
niach ostatniego dwudziestolecia.

W ięc obecnie nasza charak terystyka 
przedstaw ia .się już zgolą inaczej.
« Gdy wslilchujeniy się w tp, co rozgla 
sza radio niemieckie, .co piszą gazety 
niemieckie’, co mówą na wiecach nre.

obowiązku parcelacyjnym w pasie 
granicznym.

Obszary rozparcelowane ńa podsta- 
wie wspomnianego dekretu nie będą 
zaliczane na poczet wykonania ogól­
nych planów parcelacyjnych-

W  Akad. Mcd. Wcteryn. we Lwo- 
wie katedry chorób zaraźliwych zwie­
rząt.

Równocześnie p. Minister zarządził 
zwinięcie następujących katedr:

Na U. J. na wydziale prawa katedry 
prawa skarbowego, na wydziale lckar- 
skim katedry farmakognozji.

W  U . J. P. na wydziale prawa kate- 
dry prawa rzymskiego II, na wydziale 
humanistycznym katedry historii Pol* 
ski nowożytnej.

W  U. P. na wydziale matem.-przy- 
ródn. katedry teorii i metodologii 
nauk.

W  Akad. Med. Weteryn. we Lwo- 
; wie katedry anatomii topograficznej.

W  obecnej krytycznej sytuacji na­
ród polski zajął postawę godną swei 
wielkiej przeszłości. W szystkie pod­
kopy niemieckie, wszystkie pośred- 
nictwa i ataki prasy włoskiej, która 
— choć zapewne niezbyt chętnie — 
sekunduje Niemcom, wszystkie balo­
ny próbne, intrygi i prowokacje nie 
nadwątliły sił moralnych Polski, 
przeciwnie —- utrwaliły determinacje 
i powszechną wolę obrony i  zwy­
cięstwa.

p. Goebbelsa
mieckich — dowiadujemy się, że jeste 
śmy: brutalami, barbarzyńcami, okrut­
nikami i t. d.

Oto nasz konterfekt duchowy, otj 
nasze główne cechy charakterystyczne

Skąd się ten właśnie motyw wziął w 
ostatniej fazie „białej wojny", w pv». 
pagandzie niemieckiej ostatnich dni*

D r Goebbels czerpie natchnienie do 
swych pomysłów i zaleceń agitacyj- 
pych z „biblii" narodowego socjali­
zmu, „Mein Kampf" Adolfa Hitlera, 
Niewolniczo trzyma się tego, co Fnh’ 
ter wyłożył w tym dziele.
A Fiihrer w obszernym rozdziale swej 

książki, zatytułowanym „Psychologia 
propagandy", ustalił zasady dobrej pro 
pagandy wojennej, skierowanej prze* 
ciw ewentualnemu wrogowi.

Powiada on, że podczas wojny śwh 
towej propaganda Anglików i Amery­
kanów była „psychologicznie słuszna". 
Dlaczego? Bo „przed własnym społe­
czeństwem przedstawiała Niemców ja­
ko barbarzyńców i Hunów". W  ten 
sposób — wywodzi Hitler — „przygo­
towywano poszczególnego żołnierza na 
grozę wojny i pomagano uchronić gn 
przed rozczarowaniem: najstraszniejsza 
broń, której używał wróg przeciw żoł­
nierzowi, wzmacniała go w  przeświad­
czeniu, że słuszna była ocena przeciwni 
ka, a zarazem wzmagała wściekłość i 
nienawiść do przebrzydłego wroga"... 
To też angielski żołnierz już z miejsca 
— tłumaczy dalej Hitler —• był uświa­
domiony należycie o swym wrogu, 
wierzył głęboko w „brutalność bar­
barzyńskiego wroga'1, natomiast nie­
miecki" żołnierz był tak słabo poucza- 
ny o barbarzyństwie przeciwnika, że 
gdy mu o tym wspominano, traktował 
to jako oszukaństwo...

Pomińmy fakt, że ocena propagan­
dy angielskiej i amerykańskiej przez 
Adolfa Hitlera jest fałszywa.

Chodzi o to, że Hitler ten typ pro­
pagandy: okrzyknięcie przeciwnika za 
barbarzyńcę, brutala, okrutnika i t. d. 
uznał za „psychologicznie słuszny” i 
w „Mein Kampf" podał jako wzór go­
dny naśladowania. To też dr Goeb­
bels, jako wierny uczeń i giermek 
wciela obecnie w czyn zalecenia swego 
wodza i mistrza. Polacy zostają przed­
stawieni jako barbarzyńcy i okrutni- 
cy, niemiecki „Volk in Waffen" zo- 
staje w ten spósób „przygotowywany 
na grozę wojny1', a zarazem w społe­
czeństwie niemieckim pogłębia się 
„wściekłość i nienawiść do wroga1'.

Jest to zatem światodoma robota 2 
dziedziny psychologii uczuć i namięt­
ności, zmierzająca do dwu celów: — 
przygotowania Niemców na to, że bę­
dą mieli do czynienia z „barbarzyńca­
mi i okrutnikami" — a powtóre prze­
konania opinii świata, że wobec „bar­
barzyńców i okrutników" Niemcy są 
aniołami = stróżami pokoju, a Polacy... 
napastnikami. Ta jednak „psycholo­
giczna koronka'1 jest zbyt grubymi 
nićmi szyta, by ją ktokolwiek na świe 
cie zechcial uznać za co innego, jak U- 
rojony, zupełnie fałszywie charakter 
narodu polskiego obrazujący falsyfi-
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W arkot m otorów  nad LondynemImponujący przebieg ćwiczeń bombowców francuskich
-  jak  już pok ró tce donosiliśm y — gdy 
W. Brytania by ła  pogrążona w  śnie, 
bom bowce francuskie przeleciały ka* 
nał La -Manche i  „zaa takow ały ' szereg 
miast b ry tyjskich. Piękna, bezchm urna 
noc pozw oliła b ry tyjskiej obronie  prze 
ciw lotniczej natychm iast

W ykryć n a lo t aparatam i podsłucho­
wymi oraz Uchwycić ,piieprzyia> 
cielśkie" bom bow ce światłam i re* 

flektorów .
Ten nocny atak,, u trzym any w naj* 

itiślejszej tajem nicy, stal się wiado* 
tiym  publiczności dopiero dzisiaj po 
południu, g d y  nad  A nglią ponow nie 
' kazała się

tskad ra  po tężnych bom bowców 
trancuskich, poprzedzona przez sa* 
inoloty m yśliw skie i wywiadów-- 

cze.
Sy tym  drugim  z kolei nalocie brało 

j  dział około 150 bom bow ców  i 50 sa* 
n o lę tó w  m yśliwskich, które  leciały 
przeciętnie n a  wysokości od  .3 do  5 
tysięcy stóp.

A tak i na m iasta przeprow adzane by* 
!y w  ten  sposób , że naprzód sam oloty 
myśliwskie dokonyw ały  w yw iadu, u* 
dzielając następnie w skazówek poda* 
żającym  w ty le  bombowcom. P ó  do* 
tarciu dó  w yznaczonych celów, bom*

Kierowca rozb itego  ekspressu
skazany przez sad gdański

G dańsk , 18 8. (P A T ) W  dniu  wczo* 
rajszym odbyła  się w sądzie gdańskim  
rozpraw a przeciw ko Pawłowi Łiicza*1 
jowi, k ierow cy parow ozu, k tó ry  w  cza* 
sie ■ k a tastro fy  pociągu pospiesznego 
W arszaw a—G dyn ia  ko ło  dw orca głów 
nego. w  G dańsku  odniósł ciężkie rany 
i  przez szereg tygodni znajdow ał się w 
jednym  ze szp ita li gdańskich. Przed 
miesiącem Łuczaj, k tó ry  pow rócił pra* 
wie zupełnie d o  zdrow ia,

został w szpitalu aresztowany i 
oddany do dyspozycji sędziego 

śledczego.
Dzisiaj na wniosek prokuratora 
sąd skazał Łuczaja za spowodowa* 
nie katastrofy zą zbyt szybką jaz* 
de na jeden rok więzienia z zali*

czeniem aresztu śledczego. 
C harak terystycznym  jest fak t, że

/tęczóznawcą p ro feso r . politechniki 
gdańskiej, zapytany , czy powodem  ka*

Nieprawdziwe pogłoski
o posiedzeniu Rady UNDO

W arszaw a, 18. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
Podaw ana przez część prasy wiado* 
mość, jak o b y  dn. 20 bm. miało się od* 
Oyć posiedzenie R ady  nacz. U N D O , 
aie odpow iada  praw dzie. T erm in  ten, 
jak w ogóle żaden term in nie jest bra* 
ay  pod  uwagę, w  każdym  razie posie* 
dzenie nie będzie zwołane wcześniej, 
niż przed upływ em  dwóch tygodni.

Czujność i siła —  hasłem dnia!
Anglia nie ulegnie przemocy agresji

Londyn, 18. 8. (P A T ) M inister lot* 
aietwa K ingsley W o o d  wygłosił prze* 
mówićnie, w  k tó rym  podkreślił, i i  
hasłem  dn ia  pow inna być

czujność i siła.
N ie  myślę --- pow iedział m in ister — 

b y  k tokolw iek  mógł wątpić w  naszą 
siłę lub nasze cele. N ie  dążym y do 
sporów z żadnym  narodem  lub kra* 
ienk ufam y, iż  nasza dob ra  w iara  i  szła

bowęc francuskie zaw róciły i około 
3*ej po  pół., obserw ow ane przez gro* 
m adzącc się na ulicach tłum y, przylą* 
czyły się n ad  Londynem  z oczekujący* 
m i na  nie sam olotam i myśliwskimi, 
k tóre  też eskortow ały  je dalci. broniąc 
przed ew entualnym i atakam i z powie* 
trza aż d o  baz francuskich.

N astępny  trzeci z kolei w ciągu do* 
by  nalo t sam olotów  trancuskich na  j

Groźba nowej powodzi
na Śląsku

W rocław, 18. 8. (A T E ) leszcze nie 
przeminęły echa niedawnej katastro* 
falnej powodzi na Śląsku Opolskim 
i północnych M orawach a już nad­
chodzą nowe alarmy powodziowe 
z tych okolic..

W skutek długotrwałych obfi* 
tycls opadów w ostatnich dniach 
poziom wody na O drze i jej do* 
pływach znacznie się podniósł a 
tu i ówdzie w oda wystąpiła ju ł 

z brzegów.
Stan w ody na Ostrawicy podniósł 

się o 2 m ponad normalny, zaś wo-

tastro fy  m ogły być ew entualnie wadli* 
we urządzenia kolejow e, jak  np. zni* 
szczone po d k ład y  i  tym  podobne, jak- 
o tym  n azaju trz  p o  katastrofie  pisały 
dzienniki gdańskie, starając się. oapo*. 
w iedzialność za katastrofę  zrzucić na 
po lsk ie  w ładze kolejow e, odpowie* 
dział, że jedynym  powodem, katastrofy  
by ła  zby t szybka jazda.

Posiedzenie Rady M iejskiej
(a) Posiedzenie R ad y  M iejskiej od* 

było się w  dniu  wczorajszym  p ó d  prze* 
w odnictwcm  wiceprez. d ra  W cryńskie* 
go, p rzy  w spółudziale  40 radnych. 
Poniew aż jedynie  dw ie spraw y wywo* 
ła ly  zresztą n iedługą dyskusję, cały 
program  został -wyczerpany, a poszczę* 
gólne spraw y w m yśl w niosków  po* 
szczególnych referen tów  uchwalone.

W  szczególności dokonano  najpierw  
w yboru delegatów  na W aln y  Zjazd 
D elegatów  M iast m ałopolskich, k tó ry  

i  odbędzie się we Lw ow ie (ref. prof. d r 
W eigel), po  czym w  m yśl ' w niosku 
ref. r. Petrykiew icza przyznano  emery* 
tom, w dow om  i siero tom  po  pracowni* 
kach  m iejskich ulgi w  p o d a tk u  specjał* 
nym  od  w ynagrodzeń. D yskusję wy* 
w ołała spraw a nabycia  b udynku  przy 
ul. Stryjskiej na  cele szkolne. W  bu* 
dynku  tym , jeszcze niew ykończonym , 
m iała być pom ieszczona Bursa Straży

chetne zam iary są  powszechnie znane. 
N aró d  angielski, podobnie  jak  więk* 
szość ludności w  innych  krajach, pra* 
gną p oko ju . Są jed n ak  rzeczy, które 
sto ją  naw et .powyżej pokoju .

Cenimy nie, tylko naszą wolność, 
ale i wolność innych narodów. 
Wykonamy wiernie wszystkie na* 
sze uroczyste zobowiązania, nie 
poddamy sie nigdy i nie ulegnie*

A nglię przeprow adzony m a być dziś 
o północy.

W  czasie tych raidów 
samoloty brytyjskie ograniczyły • 
się tylko do patrolowania i obser­

wacji,
unikając z pow odu  liczebności arm ady 
francuskiej i n iebezpieczeństw a zde* 
rżeń  bezpośredniego atakow ania  i prze 
prow adzania  pow ietrznych walk.

Opolskim
clowskazy na Odrze koło Świftiowa 
notują 1 m ponad stan normalny.

W  kilku miejscach zalane zo* 
sta}v ju ż  wały ochronne.

W ć wszystkich okolicach bezpo­
średnio zagrożonych przez powódź 
trw a stały stan alarmowy załóg woj* 
skowych i oddziałów ratowniczych.

Japonia nie popiera
propagandy antyamerykańskiej

T okio , 18. 8. (P A T ) A gencja Domei 
ogłasza d łuższy kom unikat, w którym 
zaprzecza w iadom ościom  o tym ,

jakoby z powodu wypowiedzenia 
przez rząd waszyngtoński układu 
handlowego z 1-911 r. w  Ghinach 
równolegle do ruchu antybrytyj* 
skiego był propagowany, ruch anty 

amerykański.
A gencja D om ei.tw ierdzi, iż po prze* 

prow adzeniu  ; dochodzenia stw ierdzos 
n o , , iż w iadom ości o atakow aniu, ko* 
ściołów  i m isyj am erykańskich w  pro* 
w incji H ó n an  fi ITopei są  -nieprawdzi* 
we. Chociaż . ruch ań tyb ry ty jśk i —

granicznej, k iedy  jednąk  zarzucono 
m yśl utw orzenia  tej bursy  we Lwowie, 
zaoferow ano m iastu  kup n o  tego bu* 
dyn k u  na pom ieszczenie szko ły  za ce* 
nę 250.000 zł (ref. d r P o ratyńsk i). W  
dyskusji zabrał głos r. H ócflingćr, któ* 
ry  w  im ię zwalczania bezrobocia jako 
m em ento na przyszłość doradzał, aby  
w  takich w ypadkach  nie nabyw ano d la  
celów szkolnych gm achów niemal już 
gotoW yćh, ale b y  je budow ano, dając 
w  ten sposób  pracę bezrobotnym .

Z  kolei r. H oeflinger referow ał spra­
wę pokrycia  kosztów  w  Związku 2 bu* 
dow ą sch ionu  w  M.K.E., o raż spraw ę 
zm ian w budżecie M .K.E. w  związku 
z zakupnem  kotłów  żelaznych. Zczwo* 
lońo dalej na rozb ió rkę  ko tłow ni i hali 
m aszyn w daw nych Z akładach  obrób* 
ki drzew a przy ul. S try jsk iej ( r . K atż), 
a w  spraw ach, dotyczących rozbudo* 
w y m iasta w zględnie regulacji ulic pó*

my siłom agresji. Możegiy iść na* 
przód w pełnym zaufaniu w nasze 

siły.
Kingsley W opd dodał, iż siła Wiel* 

kjej Brytanii oparta jest nie tylko na 
jej potędze materialnej i finansowej, 
ale również i

na Odwadze i zdecydowanej woli 
całego narodu.

Hiszpańska misja
wojskowa w Rzymie

Rzym, 18. 8. (PAT) „Starapa" don . 
si z Madrytu, że 18 bm. przybędzie d . 
Genui wojskowa misja hiszpanek:, 
z gen. Queipo Dc Elano na czele. Z G 
nu i‘misja przybędzie do Rzymu.

Katastrofa bombowe*
Sztokholm, 18. 8. (PAT.) N a lótni- 

sku w Haegernaes wydarzyła się. wćzc 
raj katastrofa samolotu bombowego 
Trzy osoby poniosły śmierć.

Donosząc o powyższym wypadku, 
popołudniowe wydania dzienników 
szwedzkich zwracają uwagę, że jest tć> 
następująca w krótkim czasie draga 
katastrofa tego samego typu bom* 
bowców, typu pochodzenia niemiec* 
kiego.

Pogrzeb śp. post. Szwagk
Katowice, 18. 8. (P A T ) W  pogra* 

nieśnej miejscowości Piekary .Slą 
skie-Szarlej odbył się wczoraj po? 
grzeb śp. posterunkow ego policji 
wojew. śląskiego, W ik to ra  Szwagl.a 
k tóry pełniąc służbę, zastrzelony żćn 
stał przez dywersantów niemieckich

Pogrzeb zamienił się w manifesta­
cję narodową ludności polskiej.

kończy swe wywody Agencja Domei 
— w Tientsinie, Pekinie, Tsińktaó 
Tainan, Szanghaju i innych miastach 
chińskich wzmógł się,

nic ma mowy o tym, aby niechęć 
przeciwko W . Brytanii mogła rów 
nież rozwinąć się w ruch, wymię, 
rzeny przeciwko Stanom Zjedno­
czonym i ich obywatelom w Chi* 

nach.
W  kołach oficjalnych oświadczaj?, 

iż wiadomości te mają na celu pogor 
szenie stosunków japo6skq*»nettrkay . 
skich.

| stanowiono nabyć część parceli ort; 
ul. Krasuczyńskicj od Heleny Borftjko 
przeszło 3 morgi od - kościoła Egysa 
kat. w Sygniówce i ód Marii Sttpsy* 
nowskiej na Zniesieniu, gdzje na na* 
bytyift za 80.000 gruncie ma powstać 
budynek szkolny (ref. r. Pfau).

W  dalszym ciągu obrad x. Sudhot? 
referował sprawę udzielenia ,Fund. im, 
Sw. Łazarza dotacji w kwocie 25.855 zł- 
na pokrycie budowy przechowają* 
owoców w Malechowie, dalej za ją tt^  
umowy dzierżawnej, zawartej z p. Biel 
dermanem, dzierżawcy folwarku •'< 
Błotni i wydzierżawienia Lwów. Spćh 
dzielni Rybackiej gruntu przy ul. Kas* 
kadowej i ks. W itolda na lat 10 za tai 
nutą dzierżawną w kwocie 1000 zł- 
rocznie. Spółdzielnia ma przystąpić de 
wybudowania na wydzierżawionym 
gruncie basenu na ryby oraz budynki* 
gospodarczego, a nosi się także z za­
miarem utworzenia w mieście ' kilku 
sklepów z rybami.

R. Błażynski przedstawił zasady 
Sprzedaży-domów w Osiedlu Robotni* 
czym w Sygniówce 40 reflćktańtófti, ą 
r. prof. d r Weigel referował sprawę 
planu zabudowania grantów, półóżó* 
nych przy ul. Świętokrzyskiej, -Pierac* 
kiego i Kordeckiego.

Po wyczerpaniu porządku obrad r. 
Skalak i tów. wnićśłi interpelację w 
sprawie nieprzestrzegania warunków 
pracy na robotach miejskich, prówa* 
dzonych przez firmy prywatne. Poru* 
szone w interpelacji kwestie wiccprśż. 
d r Wecyński przyrzekł zbadać. Posie* 
dzenie dobiegło kresu o godz. 9*tij 
wieczoreną
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Iow y chwyt -- „konferencja pięciu*'
Partnerzy osi wyczerpują już pomysłowość

Paryż, 1S. 8. (PAT) Prasa francuska 
odnosi się w najwyższym stopniu kry> 
tycznie i negatywnie do wszelkiego 
rodzaju pomysłów konferencji poko» 
jowej 4*ch czy też 5*ciu. Wszystkie tc 
pogłoski, przeplatane jednocześnie dal* 
jSzymi informacjami o przygotować 
niach Trzeciej Rzeszy i Włoch, jak 
'również groźbami prasy niemieckie) 
pod adresem Polski i Anglii.

Należy zwrócić uwagę — pisze „In* 
transigeant" — na zasadniczy fakt, łe

wszystkie te pogłoski pokojowe 
pochodzą albo z Berlina, albo 

z Rzymu.
Z Rzymu wyszły pomysły konferea* 

eji 4*ch i konferencji 5=ciu. Ani przez 
chwilę nie można wziąć pod uwagę po* 
mysłów zwołania konferencji między* 
narodowej, której celem byłaby zmia* 
na granic w Europie i Afryce na ko» 
''zyść Niemiec i Włoch.

Konferencja taka oznaczałaby dla 
nocarstw tzw. frontu pokoju klęskę 

bez wałku
D ‘Ormesson na łamach „Figaro" za* 

macza, iż nie należy zwracać uwagi na 
informacje o konferencjach międzyna* 
rodowych, gdyż, są one celowo roz* 
puszczane po to tylko,

by wyprowadzić z równowagi opi* 
nie państw tzw. frontu pokoju.

Jeżeli' Niemcy — pisze publicysta —* 
nają jakieś żądania pod adresem Pol* 
ski w  sprawie gdańskiej, to

niech zwrócą się bezpośrednio do 
rządu warszawskiego.

Odpowiedzialni mężowie stanu Pol*

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 

•KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĘCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . — 
OBSZERNY HALL. -  CENY UMIARKOWANE 
U W AG A l Nowy numer telefonu

104-90

Policja niemiecka opieczętowała
Msie Centrali Związku Polaków w Niemtzech

Berlin, 18. 8. (PAT) Wczoraj o godz. 
(6=ej tajna policja państwowa opieczę* 
towała lokale naczelnej organizacji pot 
skiej w Niemczech Centrali Związku 
Polaków w Niemczech w Berlinie. O* 
pieczętowano wszystkie biurka i szaty

Prześladowani Polacy w Rzeszy 
nocą uciekają do kraju

Toruń, 18. 8. (PA T) N a teren pol­
ski daje się zauważyć ostatnio coraz 
.większy napływ obyateli niemieckich 
narodowości polskiej, dla których 
dalszy pobyt w (Niemczech staje sic 
niemożliwy.

W szyscy Polacy powiatu bv» 
tomskiego otrzymali od władz 
niemieckich nakaz opuszczenia 
pasa granicznego w głąb Rzeszy, 
przy czym dzieci ich maja być 
odesłane do specjalnych obozów. 

M ajątki ich przy tym obłożono se- 
'kwestrem, lub też odrazu oddano
kolonistom niemieckim.

D o kilku wsi pogranicznych 
przybyło w nocy 17 rodzin pol» 
skich, które przyprowadziły ze 
sobą jedyrde S j k row y^  A k o o i. ..

ski dali już wyraźnie do zrozumienia, 
iż nie uchylają się od rozmów, byle 
tylko rozmowy te poprowadzone zo* 
stały na płaszczyźnie normalnych per* 
traktacyj między równymi sobie pań* 
stwami.

Rachuby, by Francuzi i Anglicy •— 
oświadcza D'Ormesson — mogli 
godzić się na jakąś operację u* 
mniejszenia państwa polskiego, są 

bezprzedmiotowe.
Polska — kończy D ‘Ormesson —

z g o d y t  C H o n
Rzym, 18. 8. (PAT) „Infor", poświę* 

cając komentarz w sprawie Gdańska, 
stara się wykazać, że

sprawa Gdańska interesuje w spo* 
sób bezpośredni tylko Niemcy i 
Polskę i że rozwiązanie jej winno 
by nastąpić na drodze rokowań 

obu stron.
Jest jednak rzeczą oczywistą — pisze 

„Infor", nie zauważając, że przeczy 
sama sobie — że rozwiązanie nie może 
polegać na kompromisie, który został 
z góry odrzucony ,przez Niemcy — 
czyli innymi słowy

Niemcy chcą przerzucić w o jska
przez Węgry na Ruś Zakarpacką

Ag. „Echo" donosi: N a margine­
sie londyńskich rozmów w.oskomie* 
mieckich w  Salzburgu obiegają w ko 
łach wersje, że jedną z istotnych tru­
dności konferencji Ciano*Ribbetrop, 
stano>wiły daleko idące zamysły nie* 
mieckie d stosunku do W ęgier.. W e 
dług panującej w  tutejszych kołach 
miarodajnych opinii, i  opartej nare* 
lacji obserwatorów i koresponden­
tów zagranicznych,

Węgrom w przyszłym konflik­
cie europejskim grozi powtórzę* 
nie dramatu belgijskiego z 1914. 
Już obecnie dyplomacja niemiecka

z wyjątkiem kasy. Następnie opieczę* 
towano lokale Banku Słowiańskiego.

Berlin, 18. 8. (PAT) Ze Śląska dono­
szą, iż zarządzeniem tajnej policji pań* 
stwowej szereg Polaków zostało wy­
dalonych w powiecie bytomskim na 
Kaszubach ze swej ojczyzny.

Przy przekroczeniu granicy o- 
strzeliwani byli przez straż nie* 

miecką.
D o innej wsi przybyły trzy rodzi­

ny polskie, składające sie z 19 osób, 
mając orzv sobie tvlko drobne mie*

Przerwa w
sztabow ych

M oskw a, 18. 8 . (P A T )  R ozm ow y  
pom iędzy  m isjam i w ojsk o w y m i an­
gielską. francuska i  sow iecka b y ły  
kontynuow ane wczoraj o d  go d z . 10 
rano d o  god z . 14 p op o łu d n iu . D zi*  
«iai - stwrw* .w.ioanwrafK

jest jedynym sędzią swych interesów. 
Wie ona również, że może liczyć na 
pomoc Francji i Anglii bez zastrzeżeń, 
jeśli tego zajdzie potrzeba.

Bernus na łamach „Journal des De* 
bats“ w artykule pt. „Manewry dyplo* 
macji Rzeszy" oświadcza, iż metody 
dyplomacji niemieckiej nie uległy zmia 
nie. Pokój — pisze Bemus — jest za* 
grożony tylko przez dwa państwa: 
Włochy i Niemcy. Niemcy jarzy uży* 
ciu przemocy złamali to wszystko, na

radzi Polsce przyjąć dyktat nie* 
miecki. (1!)

„Popolo di Roma", po przytoczeniu 
szeregu oklepanych niemieckich argu* 
mentów, mających służyć dla przeko* 
nania opinii Anglii, Francji i Polski i 
skierowania sprawy na drogę odprężę* 
nia i układów w zrozumieniu osto* 
wym,

biada nad nieugiętością Polski, 
jak również stara się zbagatelizować 
siły mocarstw zachodnich.

„II Telegrapho" w długim artykule

podjęła sondaż w  miarodajnych ko* 
lach węgierskich, co do możliwości 
przewozu wojsk niemieckich przez 
Węgry, jakkolwiek sondaż ten dal 
na razie wyniki negatywne to jed­
nak, wobec zgodnej opinii kół lon* 
dvńs}dch,

Węgry znalazły sie obecnie pod 
zwiększonym naciskiem niemiec­

kim.
którv działa wypróbowanymi meto* 
darni: zagrożeniem z jednej i łudze­
niem korzyściami polityczno-gospo* 
darczymi i terytorialnymi z drugiej 
strony.

Pod naciskiem dokonywanej obec= 
nie koncentracji wojsk niemieckich 
na Morawach i Słowaczyźnie, co sta­

Zajście na pograniczu 
węgiersko - rumuńskim

Bukareszt, 18. 8. (PAT) Urzędowo 
donoszą, że na pograniczu węgierskim 
rumuński patrol służby pogranicznej 
Ateiasul Nou, przeprowadzając inspek 
cję swego odcinka granicznego, został 
z nienacka napadnięty. Do patrolu od* 
dano szereg strzałów. Jeden z żołnie* 
rzy trafiony kulą w plecy padł na miej 
scu. Plutonowy patrolu został pokłuty 
bagnetem i znajduje się w stanic bez* 
nadziejnym, natomiast sanitariusz pa* 
trolu, który był na inspekcji sanitarnej 
zaginął bez śladu.

Na miejscu napadu znaleziono sze*

rozmowach 
w  Moskwie
ponieważ członkowie misji cudzo­
ziemskich będą obecni na doracz* 
nych uroczystościach lotniczych, k tó­
re odbędą się na lotnisku w Tuszy-

cźym opierało się dotychczas prawo 
narodów i do stosunków międzynaro* 
dowych wprowadzili metody nieprak* 
tykowane.

Włosi winni sobie zapamiętać, iż 
stając obecnie przy boku Niemiec, 
bynajmniej nie budują swej wiel­
kości, lecz przygotowują sobie los

Identyczną prawie opinię wyraża 
„Temps" w artykule wstępnym pt. 
„Pogłoski i rzeczywistość'*, . ~ .

stara się wykazać, że Polska swe odro* 
dzenie zawdzięcza roli Włochów w 
wojnie światowej i osiągnięciom oręża 
niemieckiego. (?) Celem artykułu jest 
zbagatelizowanie polskiego czynu 
orężnego.

„Giornale d ‘Italia“ ogłasza artykuł, 
w którym domaga się oddania Niem* 
com Gdańska i Pomorza, dochodząc 
drogą szczególnego rozumowania do 
wniosku, że chęć utrzymania status 
quo przez państwa pokojowe jest 
agresją. (*?!)

nowi groźbę widoczną zarówno ij  
stosunku do Polski jak i do Węgier, 

Rzesza zamierza w najbliższych 
dniach podjąć ponowną próbę 
przekonania Węgier o koniecz* 
ności współpracy z Niemcami na 
zasadzie tak zwanego minimal* 
nego programu, to jest zezwole­
nia na przerzucenie części wojsk 
uiemieckich, stacjonowanych na 
Słowaczyźnie, na Ruś zakar* 

packą.
Wzamian za to  ustępstwo Rzesza za­
mierza przyjąć w  stosunku do Wę* 
gier zobowiązanie oparcia rewndyka 
cji węgierskich w  stosunku do Sie­
dmiogrodu.

łusek od naboi pochodzenia wę* 
gi orskiego.

PHOPST artykuły
PODRÓZWE
nuMiwarwuiiE

PROPST PL. MARIACKI 3

Apel profesorów o udział 
Churchilla w rządzie

Londyn, 18. 8. (PAT) 375 członków 
personelu profesorskiego uniwersyte* 
tów brytyjskich skierowało do premie* 
ra Chamberlaina pismo, domagając się 
udziału Winsfcena *^-cŁuU a w rzs- 

„dzic
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Trzeci tydzień wojny światowej
Trzeci tydzień sierpnia, od 15 do 22, 

tego miesiąca, stanowi dla siebie jak- 
by zamkniętą całość. Tworzą ją walki 
przednich straży wywiadowczych, 
przeważnie oddziałów kawaleryjskich, 
rozgrywających się na całym froncie 
północno-wschodniej ówczesnej Gali­
cji, od Bełżca—Rawy Ruskiej poprzez 
Sokal, Brody, Załoźce, Tarnopol, Hu- 
siatyn po Prut. Były to walki przed­
nich straży, wysuniętych daleko przed 
grupującymi się głównymi siłami z 
tym zadaniem, .aby drogą wywiadu u- 
stalić siły przeciwnika i ewentualne 
kierunki jego uderzenia.

Odrębne metody obu stron 
walczących

I  od pierwszej chwili wojny zaryso­
wały się odrębne metody prowadzenia 
tej akcji wywiadowczej przez oddzia­
ły kawaleryjskie obu stron walczą­
cych i przygotowujących się w ten

W  trzecim tygodnie 
na akcję wywiadowczą 
austro-węgierski szczególniejszą uwa, 
gę, nie posiada! bowiem u progu dru­
giej połowy sierpnia, gdy już wojna 
trwała od dziewięciu dni, należytej o- 
ceny sił przeciwnika, jego ugrupowa­
nia marszowego, jak niemniej kierun­
ków, w których miało nastąpić uderze­
nie. I właśnie w trzecim tygodniu sier­
pnia prowadzoną była przez ten sztab 
na szerszą skalę akcja wywiadowcza 
przy użyciu brygad i dywizyj kawale­
ryjskich zarówno austriackich, jak i 
■węgierskich (honwedów) w sześciu 
głównych kierunkach, które ze wzglę­
du na swoje topograficzne warunki 
mogły być użyte przez przeciwnika do 
wprowadzenia po ich zarysach głów­
nego natarcia.

Tak tcay w dniu 15 sierpnia bryga­
dy i dywizje austro-węgierskie ruszyły 
w wyznaczonych kierunkach ku gra­
nicy z tym, że miały ją nawet w razie 
możliwości przekroczyć, by po tamtej 
stronie granicy uzyskać pewien wgląd 
w ugrupowanie sił nieprzyjacielskich. 
W tej akcji wywiadowczej, gdy od­
działy rosyjskie te same miały wobec 
swego przeciwnika zadania do spełnie­
nia, wywiązały się naturalnie przeważ­
nie mniejszego znaczenia starcia, przy 
czym "w czterech wypadkach wyrasta­
ły one do granicy bitwy, z wynikiem 
przeważnie niekorzystnym dla wojsk 
austro-węgierskich: pod Satanowem 
(17 sierpnia), dalej pod Kamieńcem 
Podolskim (19 sierpnia) i pod Jarosła- 
iwicami na odcinku olejowskim koło 
Zaloziec (21 sierpnia), podczas gdy w 
czwartym wypadku pod Batiatyczami 
koło Kamionki Stru.miłowej osiągnęły 
oddziały austro-węgierskie znaczniej­
szy sukces.

Szczególniejszej wagi był pierwszy 
od strony zachodniej kierunek wywia­
du, prowadzony na linii Sokal—W ło­
dzimierz Wołyński. Operująca aa tym 
odcinku 2 dyw. kawalerii dotarła już 
w pierwszym dniu, tj. 15 sierpnia do 
Porycka, a w następnym w godzinach 
przedpołudniowych

zajęła Włodzimierz Wołyński po 
sforsowaniu umocnień, położonych

po południowej stronie miasta.
Bagnisty teren utrudniał akcję, jak 

niemniej stwierdzenie, iż w obrębie 
miejscowości Łokacze, w odległości 27 
km od Włodzimierza, gromadzą się 
znaczniejsze siły rosyjskie, wobec cze­
go sztab dywizji zarządził odwrót do 
Porycka, tym bardziej wskazany, gdy 
na tyłach dywizji wytworzyła się cięż­
ka sytuacja. Znaczniejsza grupa wojsk 
rosyjskich przedarła się w dniu po­
przednim na linię Sokal—Żółkiew, sot- 
' nie..kozackie zalały okoliC£ .fidga,.sk^d

sposób do walnej rozprawy. Kiedy bo­
wiem sztab austro-węgierski prowadził 
w tym czasie wywiad przy użyciu wię­
kszych grup, brygad a także i dywi- 
zyj, poruszających się w terenie zwar­
tymi szeregami i przygotowanych w 
każdej chwili do masowej kawaleryj­
skiej bitwy z przeciwnikiem, — sztab 
rosyjski zastosował w tej mierze me­
tody na podstawie doświadczenia z 
wojny mandżurskiej: działania w tere­
nie małymi jędnostkami, najczęściej 
sotniami, rozwiniętymi jednak szero­
kim frontem, zwinnymi i obrotnymi, 
ustępującymi w razie starcia bez wię­
kszych strat, atakującymi, względńie 
cofającymi w miarę sytuacji. W  pew­
nych, szczególnie dla przyszłego mar­
szu wojsk rosyjskich ważnych liniach 
uderzenia oddziały rosyjskie zaopa­
trzone były w artylerię, podobnie bry­
gady i dywizje kawaleryjskie przeciw­
nika rozporządzały drobnymi zresztą 
formacjami artylerii, oraz piechoty.

Brak orientacji o ugrupowaniu i sile przeciwnika 
zniewala sztab austro-węgierski do energicznego wywiadu

sierpniowym J zdawały się kierować szerszą akcję na 
zwrócił sztab linię Butyny—Mosty Wielkie. Operu­

jące na prawym brzegu tej grupy od­
działy zajęły 17 sierpnia Rawę Ruską, 
skąd zwróciły się w kierunku połud­
niowo - wschodnim na Żółkiew, a po­
suwając się wzdłuż linii kolejowej Ra­
wa Ruska — Kamionka W ołoska — 
Ławryków dotarły w godzinach wie­
czornych do oddalonego od Rawy Ru­
skiej o 17 km Dobrosina. Sytuacja sta­
wała się na tym zagrożonym odcinku 
żółkiewskim z każdą chwilą coraz bar­
dziej niebezpieczną.

Położony na południe od Dobro- 
sina trójkąt; Krechów — Magierów — 
Wiszenka stał się nowym terenem wo­
jennej pożogi. Mrok nocy rozpraszały 
szeroko rozpięte łuny płonących wsi, 
których ludność owładnięta łatwo zro­
zumiałą paniką gęstym szlakiem u- 
chodźców dążyła w kierunku Janowa 
i dalej do Lwowa.

Komenda lwowskiego korpusu tą 
szybko rozwijającą się akcją ofensyw­
ną grupy rosyjskiej była w niemałym

Zacięta bitw a na linii B atiatycze— Turynka  
z lik w id o w a ła  rosyjską grupę

Gdy w dniu 20 sierpnia ramiona 
kleszczy od północy i południa poczę­
ły się coraz bardziej zbliżać do sieb ie, 
główne siły rosyjskie stwierdziwszy 
niewątpliwie zagrażające im niebezpie­
czeństwo, nagle zwróciły się w  kierun­
ku wschodnim i przesunęły się szybko 
północną okolicą Żółkwi na Kamionkę 
Strum., mniejsza część oddzieliła się, 
podążyła w kierunku poludń.-wschód, 
i oparła się o Kulików i Żółtańce. By­
ły w tej chwili w oddaleniu 28 km od 
Lwowa.

Tymczasem nad ranem 21 sierpnia 
nadciągnęła od północy dywizja ka­
walerii i część swych szwadronów skie 
rowała na Turynkę, podczas gdy głów

gdzie wojska rosyjskie zostały rozbite i rozprószone.
Komunikat wojenny sztabu mówił ó 

wielu poległych żołnierzach rosyj­
skich, 150 jeńcach, o zabraniu licznego 
materiału, oraz koni. Niedobitki szu­
kały ocalenia w licznych pobliskich la­
sach. Krytyczna sytuacja na odcinku 
żółkiewskim została zażegnana.

Była to — powiedzmy — jedyna 
jasna chwila dla sztabu austro-węgier- 
skiego w ciągu trzeciego tygodnia 
sierpniowego, bo inne pokryte były 
zupełnym niepowodzeniem.

W  tym samym mniej więcej czasie 
wytworzyła się krytyczna sytuacja na 
odcinku Załoziec—Olejowa. Operowa­
ła tam znaczniejsza grupa rosyjska, u- 
siłująca zawładnąć linią kolejową pod 
Zborowem i odciąć w ten sposób Tar- 
nopol, ą w raz  z n im  i  z n a c z n j  połać

stopniu zaniepokojoną, wszak w od­
daleniu 21 km od Wiszenki na połud­
nie leżą Dobrostany, nińco dalej na 
południc dworzec w Kamieniobrodzie 
na głównej linii kolejowej Lwów— 
Przemyśl. To też w dniu 18 sierpnia 
skierowane zostały z Gródka Jagiel­
lońskiego bataliony piechoty, jeden 
dla ochrony

wodociągów lwowskich w D o b ro  
stanach, drugi dla zabezpieczenia 
głównej linii kolejowej w Kam ie*  

niobrodzie.
Pomruki zbliżającej się coraz bar­

dziej do Lwowa burzy wojennej, po­
częły rózniccać w  mieście atmosferę 
popłochu, a chociaż z wojennej kwa­
tery prasowej donoszono, „że panuje 
pogoda słoneczna, a wojska zajęły wy­
znaczone stanowiska1*, — twarda rze­
czywistość zdawała się z dniem każdym 
coraz bardziej zaprzeczać zapewnie­
niom sztabu głównego, rezydującego 
na starym piastowskim zamku w Cie­
szynie, „iż Lwów jest bezpieczny i bę­
dzie za każdą cenę broniony**. W  na­
stępstwie niepokojących wieści z od­
cinka żółkiewskiego na umocnieniach 
przedmiejskich Lwowa zjawiły się wie­
czorem 18 sierpnia poraź pierwszy od­
działy wojskowe.

Fakt, iż sotnie rosyjskie zapuściły 
się głęboko w teren kraju, zniewolił 
sztab do wydania bezzwłocznych zarzą 
dzeń w kierunku zniwelow.ania zapę­
dów tej grupy nieprzyjacielskiej. W  tej 
mierze podjęto plan, by grupę, operu­
jącą na odcinku żółkiewskim wziąć w 
kleszcze od północy i od południa. Od 
północy zarządzono szybki odwrót co­
fającej się od Porycka na Sokal 2 dyw. 
kawalerii, od południa miały przeciw­
nika zaatakować znaczniejsze siły, wy­
słane ze Lwowa do Żółkwi. Przyznać 
należy, że plan ten energicznie prze­
prowadzony, przyniósł pomyślne zała­
twienie groźnego epizodu wojennego 
pod Żółkwią, chociaż zdawało się w 
pierwszej chwili, iż nie zostanie nale­
życie spełniony, gdy się zważy, że zmę 
czona marszami dywizja kawalerii, co­
fająca się z Porycka nieco opóźniła 
swe zjawienie się na zagrożonym od­
cinku.

ne siły ruszyły z Mostów Wielkich na 
Strzcmień w kierunku KamiOńki Sten- 
milowej, gdzie oblężona w koszarach 
szczupła załoga, złożona z żołnierzy 
trenu i żandarmów broniła się przeciw 
przewadze wrogów przez szereg go­
dzin. Niewątpliwie grupa rosyjska w 
Kamionce Strumiłowej otrzymała ja­
kieś nieuchwytne wieści o zbliżaniu się 
dywizji nieprzyjacielskiej, kiedy nagle 
odstąpią od oblężenia koszar i zwró­
ciła się w kierunku leżących na za­
chód Batiatycz. I wówczas kleszcze 
zamknęły się, grupa rósyjska otoczoną 
została od północy i południa. W  ten  
sposób wywiązała się bitwa na linii 
Batiatycze—Turynka,

kraju. G dy już pierwsze patrole ko­
zackie docierały do Zborowa, wywt# 
łując wśród ludności nieopisaną pani­
kę i budząc fale uchodźcze w kierun­
ku Złoczowa, — sztab skierował w za­
grożony odcinek 8 dyw. kaw., wzmoc­
nioną dwoma batalionami piechoty i 
ośmiu armatami. Dywizja, która znaj­
dowała się w Suchowoli pod Brodami, 
szybkim marszem pociągnęła w daiu 
20 sierpnia przez Nuszcze i Perepel- 
niki w stronę Zborowa, stwierdziła, że 
siły rosyjskie pozostają jeszcze w Ole- 
jowie, a patrole cofnęły się z pod Zbo­
rowa na wieść ó jej zbliżaniu się.

Dywizja, przygotowując się do ma­
sowej walki kawaleryjskiej, zajęła sta­
nowiska w zwartych szeregach na o-- 
tw a r ty ła  n o lu  n o d  J a r o s ła w ica m i, p b d c

zajechały baterie. Wchodzącć w skiac 
dywizji dwa bataliony złoczowskicgó 
35 p. Obrony krajowej nadciągnęły 6 
godz. 9-tej rano, wynurzywszy się z la­
sów pod wsią Hukałowce. I gdy zna- 
chodziły się już na otwartym polu, 

nagle począł je zalewać gwałtow­
ny, gęsty a celny ogień artylerii 

rosyjskiej z pod Olejowa.
Gdy armia rosyjska rozporządzała 

artylerią nieraz o bardzo słabym wy­
szkoleniu, baterie rosyjskie pod Oleje- 
wem były znakomicie wyszkolone, to 
też i spustoszenie, jakie wywołały 
wśród dywizji było bardzo znaczne. 
Przede wszystkim ogień artyleryjski, 
skierowany na oba bataliony piecho­
ty, zniszczył je w znacznej mierze 5 
rozprószył, po czym przeniósł się 
szybko na baterie i zmusił je do mil» 
czenia. W  końcu zwróciła się artyle­
ria rosyjska przeciw kawalerii i wnio­
sła odrazu w dwa skrajne jej pułki 
duże zamieszanie i znaczne straty. Dy- 
wizjoner wydał rozkaz cofnięcia się, 
by zająć dogodniejsze pozycje i sam 
na czele pierwszej brygady ruszył na 
sąsiednie wzgórza a zaledwie przybył 
na ich skraj, zauważył zebrane na 
wzgórzu znaczne siły rosyjskie.

R o zpoczę ła  s ię  n a  w zg ó rzu
zacięta bitwa

i wówczas artyleria rosyjska poczęła 
gęstym ogniem zalewać jej pole, skut­
kiem czego padali gęsto i kozacy i ich 
nieprzyjaciele, wobec czego dywizjo- 
ner wydał rozkaz wycofania się i dy­
wizja dość nadszarpnięta, po przezwy­
ciężeniu bagnistej doliny Strypy, wy­
cofała się na Kołtów, zatrzymując się 
w Sasowic.

Podobnie niekorzystnym był dl” 
sztabu austro-węgierskiego epizod 

pod Satanowem za Zbruczem.
8 dyw. kawalerii (honwedów) pro­

wadzić miała wywiad w kierunku po­
łożonego za granicznym Zbruczem Sa» 
tanowa. Wyszła z Grzymałowa, prze­
kroczyła 16 sierpnia Zbrucz, zajęła Sa- 
tanów i ruszyła dalej przez Skotynia- 
ny na Gródek. W ojska rosyjskie do­
puściły nieprzyjaciela pod Gródek, 
skąd podjęły przeciw niemu energicz­
ną walkę artyleryjską, obok której 
wywiązały się również gwałtowne ata­
ki kawaleryjskie. Wobec niepomyślne­
go ich przebiegu dywizjoner zarządził 
odwrót. Cała dywizja zgrupowała się 
pod Łysowodamł i poczęła się cofać 
przez Skotyniany w kierunku Zbro­
czą, naciskana zarówno przez artylerię 
nieprzyjacielską, jak i przez sotnie ko ­
zaków. Początkowo odwrót odbywał 
się w porządku. Padał ulewny deszcz, 
utrudniając marsz, panował zupełny 
mrok. Jakieś patrole kozackie zaatako­
wały ciągnące przed dywizją furgony 
i wniosły w nie duże zamieszanie. Dy­
wizja w  ciągu nocy stanęła w  Sataao* 
wie na chwilowy odpoczynek.

U k r y c i w  S a ta n o w ie  żo łn ie rz e  
rosyjscy wraz z ludnością miej­
sc o w ą  w y c in a ją  śp ią cy c h  h o n w e ­

dów.
Z wojennej kwatery prasowej w 

kilka dni później doniesióno, iż w cza­
sie tego postoju w Satanowie ludność 
miejscowa, k tóra ukrywała w swych 
domach żołnierzy rosyjskich, napadła 
w mrokach nocy na śpiących honwe­
dów, których wymordowała. Wielu z 
nich padło, komunikat nic podawał. 
Niewątpliwie pod’ wrażeniem tego zaj­
ścia dywizjoner zarządził odwrót na­
tychmiastowy z Satanowa, które to 
miasteczko w odwecie kazał spalić 
Dywizja cofała się szybko ku Zbru- 
czpwi, mocno atakowana przez sotnie 
kozackie na skrzydłach. W  jakim po 
rządku postępował odwrót, łatwo do 
rozumieć się. Padały strzały z zew 
nątrz dywizji, padały i wewnątrz, 
ciemnościach bowiem nocy swoi ostrz’

.aą;8tr. ,7<aaej)
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Gdyby oprzeć Się na ogólnym brzmię 

niu tych wskazań statutu Ligi, które 
mówią o jej zadaniach inwestycyjnych 
— moćnaby przypuszczać, że taki o* 
grom nakreślonych celów przerasta zdol 
nośći instytucji nawet wielokroć silniej* 
szej. Chodzi tu bowiem o „wszelkiego 
rodzaju inwestycje, sprzyjające rozwo* 
jowi ruchu turystycznego".

W  rzeczywistości te zadania są na 
razie skromniejsze, acz stoi przed nami 
olbrzymi odłóg, którego odrobieniem 
będzie się museało zająć przez lat dzie* 
siątki niejedno jeszcze pokolenie, zanim 
Polska pod względem turystycznym o- 
siąghie pełną wartość atrakcyjną wcw* 
netrzną i zagraniczną.

Część zadań najpilniejszych określa* 
ją wytyczne programu LPT w zakresie 
inwastycyj, warte poznania między In­
nymi i dlatego, by usunąć wątpliwości, 
jakie mogłyby się nasuwać komuś z 
punktu widzenia polityki ekonomicznej.

Na wstępie pytanie czy to, czym zaj* 
muje się Liga w zakresie inwestycyj nie 
należy raczej do inicjatywy prywatnej?

Pod tym względem wytyczne i doko« 
nane na ich podstawce budowle rozpra* 
szają wszelkie wątpliwości. Liga nie du 
bluje, nie uszkadza, nie stwarza konku* 
rensji inicjatywie prywatnej w żadnym 
przypadku, budując przeważnie obiek­
ty, które bez błędu nazwać można bądź 
przedsiębiorstwami publicznymi z cha* 
rakteru i przeznaczenia swego, bądź na* 
wet instytucjami użyteczności publicz­
nej. Takich zaś inwestycyj me ima się 
inicjatywa prywatna, a w każdym razie 
nie zamierzała się imać w przypadkach, 
w których kroczyła Liga.

Trudno byłoby pod tym względem 
przekonać tylko dwa typy malkontćn* 
tów, tj. ludzi posługujących się upar* 
tym doktrynerstwem oraz tych, którzy 
dają się ponosić kompleksowi minor©*

Trzeci tydzień wojny 
światowej

(Dalszy ciąg ze str. 6-tej) 
fiwali swoich. Wreszcie dywizja prze* 
szła Zbrucz i weszła w obóz pod Ko* 
ziną, ubezpieczony przez piechotę.

Furgony trenu uciekły i ostały się 
aż., w  Tarnopolu.

Tren dywizji nie brał udziału w tej 
jfyprawic za Zbrucz i pozostał po tej 
•stronie rzeki. N a wiadomość o niepo* 
Wyslnych walkach dywizji pod Sata* 
Słowem, tren w popłochu począł ucho* 
d?ić w kierunku północnym j widać, 
iż woźnicy mocno poganiali konie, 
kiedy w ciągu kilku godzin dotarli aż 
do Tarnopola, roznosząc szeroko 
wieść o niepowodzeniu pod Satano* 
wem.
i Jeszeze o jednym epizodzie w ciągu 
itzeciego sierpniowego tygodnia 
wspomnieć należy:

o zajęciu i  szybkim opuszczeniu 
Kamieńca Podolskiego 

przez 1 dywizję kawalerii. Dywizja ta 
przekroczyła granicę pod Skałą, wkro* 
esyła wieczorem 17 sierpnia do Ka­
mieńca Podolskiego, wśród walk do­
tarła do Zwańczyka i na rozkaz wy­
cofała się wśród walk poza Zbrucz do
Skały.

Takim był obraz walk w trzecim ty ­
godniu sierpniowym, prowadzonych 
?ręez sztab austro»węgierski w tym z»* 
łożeniu, aby przez wywiad stwierdzić 
ugrupowania nieprzyjaciela i cwen* 
tualne kierunki jego uderzenia. StwiCr 
dzono w  tym wywiadzie, że wzdłuż 
zalej granicy ustawione zostały główne 
siły rosyjski®, przygotowujące się do 
wkroczenia na teren galicyjski, na któ* 
rym zamierzały przejść do rozstrzyga* 
jącycli walk. Pokrzyżowany został w 
ten sposób plan austro*węgicrski, któ* 
ry zamierzał decydującą walkę rozc* 
grać na terenie Królestwa i Wołynia i 
uważał teren Galicji sa uboczną wi­
downię A. M*

LSqi P ttg iie r a n its  T u r g s t y k i
Doktrynerstwo jest jednak od życia 

oderwane, a kompleks minorowy nie za 
sługuje na względy. Polega on u nas na 
tym, że gdy po latach konferemcyj na* 
gle jakaś śmielsza jednostka, czy grupa 
wystąpi z realizacją bezpośrednią, two­
rzy coś w skali nieco szerszej i w try* 
bie nieco szybszym napotyka się od ra* 
zu z oporem wyrwanych z jałowizny 
zwolenników beztwórczego systemu kon 
ferencyjnego.

Poruszone zośtają nieraz różne siły, 
wymyślane przeszkody, aby unicestwić, 
ukrócić, opóźnić wytworzenie, wykoń­
czenie dzieła. Gdy mimo te niedo* 
łężne prztszkody dzieło powstanie, 
podnosi się lament, że urąga ono kon*

Rtrzetyfcfef p r a s g
wykręcenia się' od .bardzie,' kosztow­
nych form pomocy dla sojusznika.

Ryzyfco n a  u i e lk ą  
s k a lą

Wileński ,,Goniec Poranny'1 pisze:
Ale Hitler, uparty i zawzięty w swo­

ich zamierzeniach, rozumie może lepiej, 
niż kto inny, że Polskę mógłby zmóc 
jedynie silą i że sprawa o Gdańsk to 
rozprawa o całą naszą ziemię. Jeżeli 
więc zaryzykuje — to będzie to ryzyko 
na wielka skalę. Trudno. Czekamy. I 
jak Bolesław Krzywousty nie dał się 
zwieść manewrom Henryka V., udają­
cego. że chce iść na Kraków, tak my się 
również na żaden „manewr11 nic weź- 
miemy. A jeżeliby w jakimś punkcie 
siły nasze okazały się słabsze przy ta­
kiej, jaką mamy z Niemcami granicy, 
zawsze się znajdzie miejsce na punkt o 
naszej większej mocy,

Hitler wie o tym j  jeszcze się namy* 
śla. choć wie, że czas pracuje na jego 
niekorzyść i że go Europa zaczęła już 
rozumieć.

MKo/««r p r o p a g a t i ’  
tSawa

„Goniec warszawski" stwierdza, że 
wojna propagandowa przybiera dla 
Niemców coraz gorszy obrót:

Organizmy ludzkie same przystoso­
wały się do wpajanych w nie trucizn 
propagandowych. Gdy dziś Niemcy za­
pewniają np. Francuzów o tym, że nie 
mają do nich żadnej pretensji — Frań* 
euz śmieje się z tego. Pamięta o słowach 
oficjalnego hymnu hitlerowców; „Dziś 
należą do nas Niemcy — jutro cały 
świat'1.

Z drugiej strony swobodę działania 
t^scej propagandy i na zachodzie mo­
cno ograniczono, czego dowodem jest 
choćby sprawa Abetza i rozpoczęto od­
działywać na Niemcy. Niemieckie „ma­
ski prseciwpropagandowe'1 okazały się 
nieszczelne Listy King Halla, radio 
francuskie, angielskie ; polskłe robią 
swoje. Szanse wyrównują się.

Wojna propagandowa przestała być 
groźną. Trzeba się decydować albo na 
spuszczenie z tonu, albo na przejście 
do metody pośredniego łamania woli 
przeciwników przez wojnę prawdziwą.

Niebywały hałas prasy włoskiej na 
ternąt Gdańska wytłumaczyć można 
tylko złudzeniami. Brak gotowości do 
wojny prawdziwej próbuje się nadro­
bić wielkim hałasem propagandy. Prze* 
sada tej propagandy gorliwość większa 
niż gdyby chodziło o interes włoski — 
to właśnie dowód gorącego pragnienia
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cepcjom ekonomicznym, administracyj* 
nym, budżetowym, społecznym.

Budowniczemu nierzadko zarzuca się 
niekompetencję, gdyż właśnie kto inny 
miał to robić, kto inny miał już taką 
myśl, że wreszcie nie sztuka budować 
jak się znalazły na to pieniądze lub gdy 
je dostano z funduszu publicznego, któ 
ry jednak należało użyć na co innego, 
np. na szkoły.

Cztery punkty wytyczne przestrzc* 
gane przy wszystkich inicjatywach in- 
westycyjnych Ligi to:

a) występowanie tylko wtedy i tam, 
gdzie brakuje inicjatywy prywatnej dla 
ważnej inwestycji turystycznej,

Spóftfziefczość n ic -  
m ie c h a  w Po/sce

Tygodnik „Zespól" ogłasza artykuł o 
zasięgu akcji rozwijanej przez niemiec­
kie spółdzielnie zrzeszone w  „Związku 
Spółdzielni Niemieckich" w Poznaniu: 

Kierując organizacyjnie całym ru­
chem niemieckich spółdzielni zarząd 
Związku, będący zarazem zarządem 
centrali finansowej — Łandesgenossen- 
schaftsbank. spowodował, że przez tę 
centralę spółdzielczą przechodzi głó« 
wna dyspozycja kapitałowa z za grani­
cy do wszelkich najważniejszych ośrod­
ków gospodarczych j skupień społe­
czeństwa niemieckiego w Polsce. Człon* 
kOwie Zarządu tego Związku muszą 
być wiernymi rzecznikami tej obcej 
dyspozycji, inaczej bowiem nie powie­
rzono bv im tak wielkich środków i 
nie zaufano, obsadzając nimi stanowi­
ska naczelne w organach wykonaw* 
czych lub nadzorczych instytucji ko­
rzystających z pomocy finansowei z ze­
wnątrz. — Landesgęnossenschaftsbank 
jest więc udziałowcem nie tylko cen­
trali handlowej i wielu niemieckich 
przedsiębiorstw w Poznaniu, ale posia* 
da portfel akcji banków akcvjnych: 
Bank fur Handels Gewerbc, Poznań, 
Dt. Genossenschaftsbank w Łodzi. A* 
grar Commerzbank. Katowice, Ober-
schlesischer Bank-Verein, Chorzów. 

Portfele te zapewniają mu wpływ na
działalność tych instytucji.

Środki na zakup niektórych z tych
portfeli akcji, otrzymał Landessgenos* 
senschaftsbank z zewnątrz, za pośred­
nictwem Gdańska.

Również i pomóc finansowa dla 
spółdzielni niemieckich na Wołyniu i 
w  Małopolsce, udzielona ze środków, 
dostarczanych przez banki niemieckie 
w Gdańsku, przeszła za pośrednictwem 
Landesgenossenschaftsbanku w Pozna­
niu, Kapitał obrotowy dla lokalnej cen­
trali finansowe; niemieckich spółdzielni 
na Wołyniu ..Kredit" w Łucku oraz dla 
central we Lwowie: Genossenschafts* 
banku i Landwirtschaftlićhe Haupłge- 
selscbaft, były udzielone tym instytu­
cjom za pośrednictwem centrali w Po­
znaniu. co zapewniło oczywiście wpły* 
wy finansowe i  organizacyjn- kierow­
nictwa Związku Niemieckich Spółdziel­
ni w Poznaniu na mniejszość niemiecką 
na Wołyniu, w Małopolsce i Lubri- 
szezyźnie.

b) angażowanie się tyko w mwefcty* 
cje typu zaczynowego, t. j. bądź stwa­
rzające nowe ośrodki turystyczne, bądź 
podnoszące integralnie klasę atrakcyj­
ności ju t  istniejących ośrodków,

c) współangażowanie do inwestycyj 
prywatnego kapitału, czy to w formie 
współwłasności, czy rzeczowego kredy­
tu budowlanego, a przez to samo eko* 
nomiczne zużycie funduszu zebranego 
od turystów ruchu masowego do jak naj 
większej ilości inwestycyj,

d) tworzenie obiektów klasy solidnej 
i w tym rozumieniu tanieli: obiekty Li* 
gi nie są luksusowe, ani nawet nie są 
obiektami klasy pierwszej, lecz odpo­
wiadają wymaganiom wzorowej budo­
wy współczesnej dla celów popular* 
nych, którymi są w budowlach tury* 
stycznych: prostota, oszczędność miej­
sca, zapewnienie spokoju, celowość, 
praktyczność, a przede wszystkim jas* 
ność i czystość.

Żadna z czterech typów budowli li* 
gowych nie odbiega od tych zasad poli« 
tyki inwestycyjnej Ligi. Są to mianowi* 
cie inwestycje: komunikacyjne (kolejki, 
garaże), hotelowe (schroniska, hotele 
masowe), obsługowe (lokale biur tury­
stycznych), inwestycje rozrywkowe (re* 
stauracje, tereny parkowe, wieże wido* 
kowe, baseny — dopełniające jedynie 
główne obiekty).

Nawet ostatnia z dokonanych inwe­
stycyj, ośrodek sportowo*turystyczny 
dla żeglarzy, kajakowców, dla moto# 
turystów: Augustów, odpowiada pod 
każdym względem założeniom obranym 
przez Ligę.

Na stworzenie takiego ośrodka czet 
kano nadaremnie przez lat wiele i zhur 
dówano go wreszcie w porze i miejscu 
nader doniosłych. Naprzeciw Mazurów 
pruskich, gdzie zagospodarowanie tu­
rystyczne jezior posiada cechy propa* 
gandy politycznej! W  okolicach takdro 
gich sercu polskiemu, a przecież wędo* 
stępnych, praktycznie nieznanych ty­
powi turysty średnio zamożnego! Stwo* 
rzono ośrodek wzorowy, dokoła które* 
go rozwinie s"ę też typ prywatnej go* 
spodarki turystycznej dla jeszcze za* 
możniejszych i dla jeszcze biedniej, 
szych warstw.

Stworzono punkt weekendowy dla 
posiadaczy samochodów, punkt ważny 
dla zawodów żeglarskich letnich i zi« 
mowych, na lodzie. Nie zaangażowano 
tu kapitału prywatnego, lecz za to u* 
zyskano poparcie subwencyjne. Stwo­
rzono, klasę nader solidną i w tym ro« 
zumieniu tanią.

Biadający nad tym, że inwestycje Li* 
gi jako emanacji kolei, to czystej wody 
etatyzm, nic liczą się z tym, że koleje 
św-iata całego budują hotele, kolejki i 
garaże i nikt im tego za zle nigdzie nic 
bierzc, nawet tam, gdzie koleje należą 
do Państwa.

Po wtóre błędnie utożsamiają koleje 
ze Skarbem Państwa, a Ligę z koleją. 
Właśnie rozwiązanie stosowane w Pol* 
sce świadczy o żywotności kolei, o chę* 
ci odetatyzowania odcinka pracy akwi­
zycyjnej, dla uzyskania lepszych rezul* 
tatów i sprawności.

Liga nie jest urzędem, lecz stowarzy* 
szeniem i jako takie stanowi łącznik 
zbliżający turystykę ku społeczeństwu, 
komunikacje ku turystyce i odpowied 
nio dOzbrajany turystycznie teren ku 
obydwom.

Wreszcie też za nieszczere przyjąć 
wypadloby biadanie nad tym, że „brak 
szkół i wagonów'1 a tu buduje się ko* 
lejki, garaże i hotele. Życie normalne 
musi być bowiem rozwijane wszech* 
stronnie, a turystyka jest nie tylko sty* 
lem sprawności fizycznej i skarbnicą 
zdrowia duchowego, lecz także ważnym 
dobrem gospodarczym i. budżetowym.

vic
1 (Tygodnik turystyczny „Jedztem y1'
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
czym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie

TEATR WIELKI:
Sobota, 20 \viecz. „Szkarłatne róże''. 
Niedziela, 16 popoł. „Obrona Ksantypy1',

20 wiecz. „Szkarłatne róże".
, Poniedziałek. 18 wiecz. „Obrona Ksan­
typy".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Teatr nieczynny. 

M M  naukowy P?. Beneflyktynek tać.
Lwów, Plac Benedyktyński I. 2 

ogłasza

do 6-dO klasowe] SZKOŁY PO­
WSZECHNEJ I do G IM N A Z JU M  

ogólno-kształcącego 
z prawem publiczności

fiodziny przyjęć od 9 — 12 i od 4—6. 12533

KINOTEATRY:
ADRIA: Express na szlaku Indian oraz 

X—27.
APOLLO: Pieśniarz Zachodu.
ATLANTIC: Za uśmiech Scnnority. 
BAJKA: Zamek tajemnic i W pułapce. 
BAŁTYK: Przygody Tomka Sawyera. 
CASINO: Zeznanie szpiega.
CHIMERA: 12 krzeseł.
EMPIRE: Tajemniczy ślepiec i Prawo ko. 

biety.
EUROPA; Potęga złota.
GLORIA: Cienie przeszłośta i Szampański

GRAŻYNA: Płomienne serca i Piętro wy­
żej.

KOPERNIK: Syn Frankensteina.
MARYSIEŃKA: Mateczka oraz List do

METRO: Marco Polo.
MIRAŻ: Mądrala i Książę i żebrak,
MUZA: Kłamstwo Krystyny.
PAŁACE: Melodie cygańskie.
PAX: Nieczynne do 1-go IX.
RAJ: Sygnały.
RIALTO: Zatańczymy.
ROXY: Kain i  Mabel oraz Saratoga. 
STYLOWY: Dwaj mężowie pani Vicki

i rewia Ref-Rena.
ŚWIT: Złote kobietki i  Alarm o świcie. 
ŚWIATOWID: Chicago oraz Wróć moja

maleńka.
TON: Penny i  W ogniu pocisków. 
UCIECHA: W  kryjówce Dawsona oraz re .‘

FA C H O W O  i S O L ID N IE
O B S Ł U G U J E

„FUTR0“ -BACZE5
Lwów, LEGIONÓW 19 (w bramie)

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5j
Tel-Aviv — Jaffa — Haifa.

TEATR
— TEATR W. Dziś w sobotę 19 bm. o 

2O.tej złotówkowe przedstawienie komedii 
w 3-ch aktach Benedetti‘ego „Szkarłatne ró­
że". Obsadę tworzą pp.: K. Ankwicz-Szyj- 
kowska, j .  Wiedeńska, R. Hierowski S. 
Michułowicz. Reżyseria St. Cegielskiego. 
Dekoracje T. Boguszewkiej. Ceny miejsc 
1 zł. Krzesła na III. balkonie po 50 gr.

-  POPOŁUDNIÓWKA W TEATRZE 
W. W niedzielę 20 bm. o 16=tej odegraną 
zostanie komedia w 3=ch aktach H. Morsti­
na „Obrona Ksantypy" w premierowej ob­
sadzie, Reżyseria E. Wiercińskiego. Deko­
racje M. Różańskiego. Ceny miejsc popu, 
lamę (IV).

RÓŻNE
-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 

od 19 do 25 sierpnia br.:
Augenstema, ul. Krasickich 20. — Barsza- 

ka. ul. Łyczakowska 155. — Beiseta i  Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego *12, «— Do- 
bjzańskięgo, ul, Akademicka,;l. > *  Ehrbap ,.

Lwów w hołdzie Zadwórzakom
W  19-tą rocznicę bitwy pod Zadwó- 

rzem 17 sierpnia 1920, która przeszła 
do bohaterskich dziejów Polski jako 
„polskie Termopile", odprawione zo­
stało uroczyste nabożeństwo żałobne 
w Bazylice Archikatedralnej, dla u- 
czczenia pamięci poległych 318 ofice­
rów, podoficerów i żołnierzy * ochot* 
ników, spoczywających we wspólnej 
mogile w Kurhanie w Zadwórzu. Na« 
bożeństwo odbyło się staraniem po* 
zostałych przy życiu Zadwórzaków, 
zorganizowanych w Stowarzyszenie b 
Uczestników Bitwy pod Zadwórzem.

Do katedry przybyli przedstawicie* 
le władz państwowych i samorządo* 
wych, poczty sztandarowe Zw. Leg. 
Pol., Zw. Obrońców Lwowa, Zw. b. 
Ochotników W oj. Armii Pol., Związ* 
ku Podoficerów Rez. i niedawno od* 
znaczony Krzyżem Zadwórzaków 
sztandar K. P. W ., rodziny poległych 
i w. in.

Po nabożeństwie uczestnicy udali się 
na Cmentarz Obrońców Lwowa, gdzie 
ustawiono się przy grobach poległych 
pod Zadwórzem oficerów spoczywają­
cych na tutejszym Cmentarzu Orląt, po 
czym okolicznościowe przemówienie 
wygłosił wiceprezes Okręgu Zw. b. 
Ochotników Woj. W ład. Targalski. — 
Pamięć poległych Zadwórzaków u- 
czczono skupionym milczeniem, a na

Fatalna budka przy ul. Peow iaków
Jedna z najpiękniejszych ulic Lwo* 

wa, ul. Peowiaków (dawniej Kadccka), 
została przed rokiem oszpecona przez 
postawienie kiosku z gazetami u same 
go wylotu topolowej alei, obok budyń 
ku remizy tramwajowej. Pisaliśmy o 
tym już dwukrotnie, domagając się od 
Magistratu, który rzekomo tak bar* 
dzo dba o estetyczny wygląd miasta, 
aby ową fatalną budkę kazał całkowi*

Dwaj przestępcy zastrzeleni
pod Mościskami

(a) Przedwczoraj o godz. 10 wieczorem 
patrol w driadzie dwóch posterunkowych 
natknął się na drodze między Laszkami 
Gościńcowymi a Twierdzą, w powiecie mo­
ściskim na dwóch osobników, których o- 
krzykiem:- „stój! policja!" usiłowali za­
trzymać.

W tym momencie jeden z osobników 
strzelił z karabinu do posterunkowych, 
strzał jednak szczęściem chybił." Obaj po­
sterunkowi odpowiedzieli strzałami z pisto* 
letów, skutkiem czego jeden z osobników

Groźny pożar na folwarku
w Woli Gnojnickiej pod Jaworowem

(a) W majątku Kamili Kislinger w Woli 
Gnojnickiej w pow. jaworowskim wybuchł 
onegdaj "wieczorem groźny pożar, spowo­
dowany porzuceniem niedopałka papierosa 
obok sterty siana przez fornala Mikołaja

Śmiertelny wypadek rowerzysty
w  zd erze n iu  z sam ochodem

(a) N a  ul. Tokarzewskiego wyda* 
izy ł się wczoraj przed południem 
wstrząsający wypadek o śmiertelnym 
epilogu. Przejeżdżający rowerem 26* 
letni Kazimierz Kozioł, robotnik, po-

ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstyy.owska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty. ul. Królowej Jad* J»dgi_31- Mundówar. Bosdanówlu. 67. — -

grobach bohaterów złożono wiązanki 
kwiecia. N a grobach swych b. dowód­
ców pozostali przy życiu Zadwórzacy 
złożyli uroczyste ślubowanie wytrwa­
nia i  gotowości w walce o nietykalność 
granic Rzeczypospolitej.

Miejska akcja sanitarna
Zarząd miejski W ydział Przemy* 

słow y oraz W ydział sanitarny współ 
nie ze Starostwem Grodzkim przepro 
wadziły w  dn. 17 i 18 bm. dalszą lu­
strację sklepów masarskich, bufetów, 
restauracyj dla stwierdzenia, czy kur 
sujące wersje o braku niektórych ar­
tykułów spożywczych i tłuszczów są 
uzasadnione. Równocześnie poddano 
kontroli znakowanie artykułów cena* 
mi oraz zbadano warunki pomiesz­
czenia i  stan sanitarny kuchen w  ja­
dłodajniach.

Kontrola wykazała, że mimo uply* 
wu tygodnia od ostatniej lustracji, 
nie wszyscy kupcy stosują się do o* 
bowiązujących przepisów. Odnośnie 
tłuszczów nie stwierdzono braku tłu* 
szczów na placach targowych. Ujaw­
niono przy tym, że niektóre zakłady 
gastronomiczne położone nawet w

cie usunąć albo też przesunąć w inne, 
mniej rzucające się w  oczy miejsce.

Niestety, apel nasz, który spotkał się 
z najżyczliwszym poparciem mieszkań* 
ców ul. Peowiaków, nie zyskał uzna, 
nia władz miejskich. Przypominamy 
jeszcze raz tę sprawę, gdyż na zbliżają 
cy się okres Targów Wschodnich ulica 
Peowiaków powinna być wyporządzo 
na.

poniósł śmierć na miejscu. Drugi osobnik 
rzucił się do ucieczki, ale na zawezwa­
nie, by zatrzymał się, w pościgu został ró ­
wnież zastrzelony. Ustalono, że zastrzelo­
nymi osobnikami byli znani w całej okolicy 
złodzieje, Wojciech Szmilak i Jan Procyk, 
zamieszkali w Rudnikach, w pow. mości­
skim. Przy zastrzelonych znaleziono jeden 
udęty karabin z wystrzeloną łuską, sześć 
naboi karabinowych oraz rower, pocho, 
dzacy z kradzieży.

Hnatiuka. Ogień zniszczył stajnię, dwie 
stodoły, 500 kóp zboża, 500 eta. siana i na­
rzędzia gospodarcze. W stajni spalił się je* 
den buhaj. Szkoda oszacowaną została na 
25.000 zł.

trącony został przez samochód, skut* 
kiem czego spadł z roweru na bruk 
tak fatalnie, iż na miejscu wyzionął 
ducha.

Oberlandera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera i Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26. — 
Stenzla, pi. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2, — L, Zuckermana. ul. Pił,, 
sudskłegoz-

Przytrzymani ztodzieie polni
(a) Dymitr Gudzy z Nowosiółek w  pow. 

mościskim przytrzyma! onegdaj w nocy na 
swym polu Wasyla Kohuta, Uczącego 21 
lat i Teodora Popika, 17,letniego w chwiU, 
gdy dokonywali na jego szkodę kradzieży 
płodów rolnych. Gdy Gudzy zbliżył się 
do nich, Kohut sirzelil do niego z rewolwe­
ru, lecz chybił. — Obai szkodnicy zostali 
ujęci.

śródmieściu, są bardzo niechlujnie u- 
trzymywane, wobec czego zarządzo­
no natychmiastowe zamknięcie jadło* 
dajń Schweitzera,. Hubera, Chamajde 
sa i  Fuchsa. Kilku restauracjom w y­
znaczono kilkudniowe terminy dla 
gruntownego oczyszczenia zaniedba­
nych kuchen.

W  kilkunastu wypadkach wymię* 
rzono opornym kupcom i  sprzedaw* 
com grzywny od 150 do 4C0 zł., a in* 
nvch ukarano doraźnie mandatami 
od 5 do 10 zł.

W  najbliższych, dniach akcja za­
równo porządkowa*sanitarna, jak • 
dla badania i regulacji cen, obejmie 
wsąystkie dzielnice miasta.

Z kroniki włamań i kradzieży
(a) Do mieszkania Marii Rapp (uL Nowy 

Świat 15) włamał się wczoraj w godzinach 
południowych nieznany sprawca i sferad1 
na jej szkodę 150 zł. w gotówce oraz gardę- 
robę i bieliznę wartości kilkuset zł.

Jenta Fuss, kupcowa z Kołomyi, doznała 
wczoraj na Wałach im. Prez. Mościckiego 
niemiłej przygody. Oto gdy po trudzie za­
łatwiania rozmaitych interesów w mieście 
spoczęła na ławce i położyła obok siebie 
torebkę, ja-kiś złodziej skorzystał z tego, iż 
wymieniona zdrzemnęła się i skradł toreb* 
kę z zawartością 70 zł. i dwóch wiecznych

W  związku z kradzieżą naczynia srebrne­
go na szkodę Elży Bcgner (ul. Legionów 
7) oraz garderoby na szkodę dra Oswalda 
Moreckiego (ul. Batorego 11) aresztowane 
sprawcę którym okazał się Majer Lippc 
Ratz f. Schleiger f. Klinger. Złodzieja, c 
trzech nazwiskach aresztowano, skradzione 
rzeczy powróciły do właścicielu

Uwasa rad icsM aue!
Zaleganie w opłatach radiofonicznycł 

ponad 3 miesiące uprawnia do cofnięcia kar­
ty rejestracyjnej i  skreślenia z ewidencji a- 
bonentów radiowych.'

Prawo to  przysługuje Ministrowi Poczt 
i Telegrafów na zasadzie art. 8 ustawy c 
Poczcie, Telegrafie i Telefonie, ponieważ 
zaleganie w  opłatach jest niedotrzymywa­
niem warunków koncesji, czyli zezwolenia 
radiofonicznego. Cofnięcie karty rejestra* 
cyjnej pociąga za sobą obowiązek unieru­
chomienia względnie zupełnego zlikwido­
wania posiadanego urządzenia radiofonicz­
nego. Unieruchomienie radiourządzenia. po, 
lega na uziemnieniu anteny na zewnątrz lo­
kalu. oraz wyjęciu lamp lub detektora" kry­
ształkowego z radioodbiornika i  odłączenie 
go od przewodów anteny.

Niestosowanie się do powyższego obo­
wiązku po cofnięciu karty rejestracyjnej 

•powoduje odpowiedzialność z art. 29 wspo, 
mnianej ustawy.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno 
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5. II. p., telefon 
111=24. 110*4"5.

OBWÓD LWÓW—GRODZKI mieść
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. P

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i  świąt. -  Tcl. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon, 
fców przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIAZ. 
KO W ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(aaw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedziela 
od 10=tej do 13=tej.
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L  W  O  W  A
Co p i s z q  R u s i n !

Proces polityczny o przynależność 
do OUN w Brzeżanach

u Ukraińskie gazety od dłuższego czas 
s u . podaw ały  wiadom ości o procesach 
sa  przynależność do O U N  w  formie 
niepozornych i lakonicznych notatek. 
Obecnie dzienniki ukraińsk ie  a miano* 
wicie „D ilo" i „N ow yj Czas'* z 18. 
V III. br. przynoszą olbrzym ie demon* 
Btracyjne spraw ozdania z sali sądowej 
w Brzeżanach, gdzie odbyw ał się p ro ­
ces przeciw 14 U kraińcom  przynależ­
nym  do O U N , w dniach 7—12 VIII. 
bież. roku.

„Zbirni kw alyry"
A ndrze j Kaczor, pow odow any tro ­

ską o zwiększenie k a d r  ukraińsk iej in­
teligencji i trzeciego stanu, pisze w 
„D ile" nr 157 z 18. bm. a rty k u ł zaty* 
tu łow any: „Jak zwiększyć kad ry  inteli* 
gMteji i trzeciego stanu . O jcom  i star* 
Ssemu społeczeństw u pod  rozwagę*'. — 
A rtykuł zajm uje się spraw ą, poruszaną 
obecnie od  pewnego czasu na łamach 
pfdsy ukraińskiej, zm niejszania się ilo* 
ści ukraińskiej inteligencji. Bo wytwo* 
R y l się po prostu  „stan o k ropny! Na* 
rć d , k tóry znajduje się w  stanic rozbu* 
d ow y  i rozw oju i obejm uje coraz to 
tiówe dziedziny pracy, nie ma k im  dzie 
dżin tych obsadzić*'.

„Już dziś odczuw a się pow ażny b rak  
ludzi dó pracy głównie zaś ludzi z wy 
kształceniem fachowym*'. A u to r zsuw a 
ża, że pom ija tu  rozm aite niedołęgi 
życiowe, czekające ty lk o  na posady. 
N astępnie zauważa żć „istniała u  nas 
przed w ojną piękna tradyc ja  — oJszu - 
kaĄia m łodzieży utalentow anej nieza­
m ożnej z  naszych wsi j dopom agania 
jej w  dostaniu §ię do szkół średnich". 
Obecnie zaś tego nie ma. O becne sto ­
sunki na tym  odcinku  naszego życia — 
nisze a u to r  — zm ieniły się straszliw ie. 
N ie  m a po  m iastach m ecenasów, któ*

doMU/EGO
F O T E L U  EUROPEJSKIEGO"
EJwełLSut-ten Albert Zygmunt, pof.-ko- 

aasdcr, żona Essje»Violet — Londyn. 
Wieaicki Józef ksiądz — Buffalo. Proko- 
pówjćz Józef, cm. prok. Sądu Najw. — 
Warszawa. Rostkowski Kazimierz, kupiec
— Poznań. Bematek Andrzej, budowniczy 
■— "Warszawa. Donigiewicz I. Antoni, urz.
— Kuty. Szymohowiczowa Janina — Wil­
ca, Sitmaszkowa Wanda, art.-dram. — 
Katowice. Galusiński Mieczysław, starosta
— Brodnild. Witt Urban, kupiec — Kato­
wice. Turzański Eustachy, ziemianin — Ku» 
rżany. — Preclu Włodzimierz, przemysł. — 
Ostrowiec-Swśętokrz: Gromski Henryk,
taż. ąrch. — Lublin. Skrzyński Feliks, u- 
rzędnik — Warszawa. Scibor Wacław, ku­
piec — Warszawa. Batycki Wiktor, ppłk, 
dypl. — Warszawa. Krywicki Marek, prze* 
Srysłowie.c — Warszawa. Szaffer Marek, 
sędzia — Radom. Sachs Józef, inżynier — 
Belgrad. Adamczyk Sergiusz dyrektor — 
Warszawa. Dr Trzecicski Stefan, lekarz — 
Kałusz. Rodakicwicz Łukasz, urzędnik — 
Kraków. Freund Maurycy, dyrektor — Bo« 
rysłąw. Król Ignacy, przemysł. — Gorlice. 
De Półere Gcorge, konsul — Budapeszt. 
Dr Kozakiewicz Marian, adw. — Bticzacz

'■ Pawlikowska Wawrzyna — Mielec Mor­
genstern Ćh„ przemysłowiec . — Gorlice. 
Jaworski Leon, ziemianin — Bukowsko. 
Kowalski Michał, kupiec — Tarnopol.

• Horszowski Seweryn Stefan, adwokat — 
Warszawa... Żeromski Stanisław,, inż. che­
mik — Warszawa. Antkowiak Adam, han­
dlowiec — Warszawa. Ploska Jadwiga, ad* 
wofcat -  Warszawa.

Wycieczka do Sławska
Delegatura Ligi Popierania Turystyki or­

ganizuje w niedzielę 20 bm. wyoićczkę po­
ciągiem popularnym ze Lwowa do Sławska.

Odjazd ze Lwowa 20 bm. godz. 6.40. Od- 
;azd ze Stawska tego samego dnia gods. 
20.03. — Cena przejazdu wraz z obsługą 
turystyczną 6.50 zł. — Karty kontrolne do 

bycia w kasie biletowej PKP., Zvćmun-
towśka 5, oraz w biuł*eh-podeóta.

| rzyby  szukali p® wsiach za zdolną mło 
• dzieżą i pom agali jej w  nauce. N ie  ma 

też i p rzedw ojennych burs w  każdym 
mieście. A  i te bursy , k tó re  pozosta*
ły  ledwie „oddychają'*  napół próżne. 

Przyczyna leży, zdaniem  autora, w
tym, że coraz m niej dzieci ukraińskich 
posyła się do  szkół.

„M usim y — tw ierdzi au to r — prze* 
prow adzić w śród naszego spoleczeń* 

.stwa, a przede w szystkim  w śród  na* 
szych w ieśniaków  szeroką propagandę, 
aby  m asow o posyłali sw oje dzieci do  
szkół różnego ty p u  i do  rzemiosła, bo  
tego od  nas wymaga w spółczesne ży* 
cie, w spółczesna chwila, tego w ym aga 
od  nas dob ro  i przyszłość naszego na= 
rodu".

„Pytanie ty lko , ja k  rozw iązać prak* 
tycznie m aterialne tru d n o śc i?  M ożna 
tu  mieć k ilka rozw iązań".

A u to r podaje następnie dw a m ożli­
we sposoby. Pierwszy, n iezby t zada­

w alający , to  ten, aby  dzieci, m ieszka­
jące blisko m iast koniecznie dojeżdża* 
ly  do szkół. D rugi, o w iele lepszy, to  
bursy, które  um ożliw iają naukę mło* 
dzieży w iejskiej. Jednakże jest to  spo* 
sób zb y t kosztow ny i n ić  d la  wszyst* 
kich dostępny . D latego  też au to r po* 
dajc  w łasny  p ro jek t pośredniego  roz= 
wiązania zagadnienia pom ocy uczącej 
się młodzieży, pochodzącej ze wsi. T a ­
kim  rozw iązaniem  pośrednim  jego 
zdaniem były b y  „Z birn i kwatyry*' 
(zbiorowe kw atery). O tóż:

„Zbiera się 5—10 ojców, k tórzy  m a­
ją posyłać dzieci d o  szko ły  czy też 
rzemiosła, w ynajm ują w spólnie na 
w spólny rachunek w  mieście mieszka-

S zajka  trzech braci 
przestępców

(a) Przed sądem okręgowym, któ­
remu przewodniczył s, Fraenkel, roz­
patrywaną była w  dniu wczorajszym 
z oskarżenia prok. W oleńskiego spra 
wx trzech braci: Mirosława. Michała 
i Włodzimierza Spiwaków, którzy 
stanowili niebezpieczną szajkę wła­
mywaczy, mających poza sobą sze­
reg włamań i kradzieży, popełnio* 
nych w  powiecie lwowskim, Doko* 
nali dwukrotnie wtapiania na szkodę 
Marii Ochoty w  Rokitnie, w  młynie 
łózefa Bartoga w  Zawado wie, w  za*

Sprzeniewierzenie depozytów 
w  K om isariacie  X  P . P . p rzed  s a d e m

T r ł e r ; i  H t i e ń  r o z p r a w y
(—) W  trzecim dniu rozprawy nic 

zapadł wyrok, którego spodziewano 
się. została bowiem odroczoną d o 28 
bm. skutkiem niejawienia się, pomi* 
mo telegraficznego wezwania, świad* 
ka b. post. Stączka. W  szczególno* 
śći rozprawa wczorajsza rozpoczęła 
się przesłuchaniem świadka "Jozefa 
Zgórałskiego, obrońcy w  sprawach 
karnych, który przed trzema latybro 
nil oskarżonego Staczka. Oskarżony 
zrazu nikogo nie obciążał, podkreśla 
jąc nieporządki, skutkiem których 
znalazł się na ławie oskarżonych. D o  
piero w  postępowaniu apelacyjnym 
Stączek starał się zrzucić winę na kie 
równika Komisariatu. Świadek do- 
2jVł-wównaas wrażenia 5 i Stączek,

nie, pow iedzm y kuchnię i w ielką izbę, 
gdzie ustaw iają stół, krzesła a lbo ła­
w ki, łóżka (mogą być żelazne sk ładane 
albo też drew niane) i um ywalkę i jest 
już  m ieszkanie. O jcow ie w ybierają  spo 
śród  siebie jakąś* rozum ną starszą ko* 
bietę na gospodynię  tego mieszkania, 
k tórej zadaniem będzie przygotow anie 
żywności. Z  żyw nością nie będzie kio* 
po tu , bo każdy ojciec przyw iezie tro* 
chę kartofli, m ąki, słon iny , chlebs, ja* 
rzyn, mleka i t. p . ze swego gospo* 
darstw a tak , aby  w  mieście nie trzeba 
by ło  niczego kupow ać. Jeden ze star* 
szych uczni m oże objąć nadzó r nad  
n auką  m łodszych. Prócz tego i nauczy 
ciele szkolni m ogą się zainteresow ać ta* 
kimi zbiorowym i kw ateram i i o d  czasu 
do  czasu pójść tam  na  kontro lę . — 
Były by  to  jak g d y b y  bu rsy  w m inia­
turze. Korzyść z tak ich  w spólnych kw a 
te r by ła  by  d la  naszych w ieśniaków  
bardzo  duża, b o  oprócz op łaty  szkoły 
• m ieszkania (jak ich  5 złotych mie­
sięcznie) i książek n ie  by ło  b y  jakichś 
w iększych gotów kow ych w ydatków . 
Żyw ność i odzienie n ie  w chodzą tu  w  
grę, gdyż w szystko jedno  czy dziecko 
będzie w  dom u czy w  szkole, trzeba je­
m u dać jeść i kupić  jak ieś  ubranie".

„N ad tym pro jek tem  — kończy au* 
to r  swe w yw ody — mniemam, że war* 
toby  się zastanowić, p rzedyskutow ać 
go i w prow adzić w  czyn. W łaśn ie  te* 
raz jest pora  na to, ab y  zacząć akcję w 
tym  kierunku. N ieuctw o i Obojętność 
należy wykorzenić, m łodzież musi zdo 
być wiadomości potrzebpe dla siebie i 
dla swego środow iska".

niebezpiecznych  
p rzed  S ądem

grodzie łózefa Biłyka w Rokitnie 
itp. Kradzione rzeczy zakopywali w 
lesie w Borkach Dominikańskich. 
W  końcu powinęła się noga trójce 
hultajskich braci i znaleźli się nod 
kluczem a przytrzymani w  Brzucho- 
wicach, wyłamali drzwi i ućiekli. Bra 
cia przestępcy zasiedli wczoraj na la* 
wie oskarżonych wraz z siedmiu in­
nymi, którzy nabywali od nich kra* 
dzione rzeczy. Z powodu niejawie- 
nia się jednego ze świadków rozpra­
wa została odroczona.

chciał pogrążyć swego przełożonego, 
by w  ten sposób odciążyć się.

Sw. Balcer, kom. P. P., komen* 
dant rezerwy pieszej, zeznaje, iżosk. 
Pikłowski po przydzieleniu do rezer 
wv pieszej P. P., stronił od służby, 
której zresztą nie pełnił, gdyż zgłosi! 
się chorym. Pikłowski prosił świad­
ka o przydzielenie go do służby w  
komisariacie lub w  kancelarii, a gdv 
świadek odmówił, Pikłowski oświad 
czy!: ,,w takim razie napisze do ge­
nerała".

W obec tego, iż Stączek, zawezwa­
ny jako świadek, nic zjawił się na 
rozprawie, przewodniczący . odroczył 
ją do 28 bm.

Z E  S P & Z 5 T U
OTWARCIE ŚWIĘTA SPORTOWEGO 

P. P. W.
W czwartek rozpoczęło się we Lwowie 

III. święto kultury fizycznej Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego. W ramach 
tego święta sportowego rozegrane zostaną 
trzydniowe zawody sportowe, w których' 
wezmą udział zawodnicy z 11 okręgów 
PPW. z Gdańskiem włącznie. Ogółem zjt»J 
chało się do Lwowa 550 zawodniczek i za­
wodników. .

Wczoraj nastąpiło otwarcie zawodow. W, 
godzinach rannych zawodnicy udali się na 
cmentarz Obrońców Lwowa, składając hołd 
poległym orlętom lwowskim. Na zbiorowej, 
mogile Nieznanego Żołnierza delegacja P. 
P. W. złożyła wieniec z szarfami o barwach 
organizacji. ..

W godzinach popołudniowych na boisku 
Czarnych nastąpiło otwarcie zawodów 
sportowych. Do zebranych zawodników o- 
kolieznościowe przemówienie wygłosił pre­
zes lwowskiej dyrekcji Poczt i Telegrafów 
p. Moszoro, po czym rozpoczęły śię pierw* 
szc konkurencje sportowe. Dzień wczoraj­
szy poświęcono na przeprowadzenie clhii; 
nacyjnych spotkań w grach sportowych.

WYCIECZKA KAJAKOWA KPW,
Sekcja kajakowa KPW. urządziła w dn. 

od 13 do 15 bm. pod kierownictwem p, 
Lcibschanga trzydniową wyfcieczkę kajak® 
wą na Saftie z Leska do Przemyśla. Wyeie* 
czka udała się pod każdym względem. -  
Wzięło w niej udział 15 osób.

64 PAŃSTWA ZGŁOSIŁO SIĘ JD2 
DO OLIMPIADY W HELSINKACH 

Do igrzysk olimpijskich, które się ódbe
dą w 1946 r. w Helsinkach, zgłosiło się do­
tychczas 64 pańtwa. Jest to liczba likss- 
dowa.

Z kręgu krętych interesów
(a) Emanuel Rudy, właściciel et 

gielni, zamieszkały przy ul. $7ałćw«j 
28, doniósł policji, iż w  połowie ma* 
ja br. Aronowi Gruberowi, •właścj* 
cielowi składu opalu (ul. KąłecsaSj 
dal trzy weksle po ICO zł. jak© nałe* 
żvtość za .wagon węgla, któiy przez 
Grubera miał być bezzwłocznie dostar 
czony do cegielni. Tymczasem Gru­
ber nie wywiązał sie z zobowiązania 
węgla nie dostarczył a weksle puścił 
w obieg.

Helena Ł„ pielęgniarka w  Zakła* 
dzie dla umysłowo chorych w  Kul- 
parkowje, zawiadomiła policję, iż 
niejaki Stanisław Sarzyński, wystę’ 
pując w  charakterze maszynisty ko­
lejowego- zabiegał o jej rękę i wyłu­
dził od niej złotv zegarek i złoty pier 
ścionek. Gdy więcej nie pókąząłsię, 
donosząca czyniła za nim poszukiwa 
nia i stwierdziła, iż Sarzyński jeśtżó' 
natv i pracuje jako robotnik na koleb

Wypadki uliczne
(a) Markus. Kpcutzer (ul. Miączyńskiegr 

2) przejeżdżał wczoraj popołudniu samo­
chodem ul. Batorego, gity wtem aajecha! 
na jego samochód od tyłu rowerzysta Jó­
zef Dąbrowski, skutkiem czego w zderze­
niu upadł na bruk i  doznał potłuczenia 
nóg. Pierwszej pomocy udzieliło mu Pogo­
towie Ratuftkowe.

Wieczorem szofer,Piotr Dorosz (ul. Si» 
pińskiego 20) potrącił na ul. Friedrichów 
Różę Kaufmann. która nagłe wybiegła z 
kamienicy. Potrącona doznała poduczeni*! 
głowy I rąk i opatrzoną została przez Po­
gotowie Ratunkowe.

Trzeci wypadek wydafzył się pópółudr.ib 
na skrzyżowaniu ul. Dunin Borkowskich 
Zadwórzańskiej, gdzie zderzyły się dwie 
autodorożki, prowadzone przez szofera 
Piotra Kopystyirskiego i Mojżesza Rrćpsa 
Obie dorożki zostały znacznie uszkod-żónć 
Wypadku w ludziach nie notowano.

Zgłaszajcie płatne kwatery 
na zjazdy wrześniowe

Związek Popierania Turystyki tn. Lwowt 
obsługuje we wrześniu Międzynąrodowt 
Zawody Balonowe Gordon Bennetta orał 
Targi Wschodnie od 2—12 IX., które gro 
raadzą có roku kilkadziesiąt tysięcy przy 
jezdnych. Wszyscy mieszkańcy Lwowa pro 
szeni są w imię tradycyjnej gościnność 
Lwowa o zgłoszenie wolnych pokoi na tes 
okres w biurze ZPT., Kilińskiego 4 w godz 
9—15. Dla zgłoszonych kwater zostaną tt

*»ataiv ■ aalężnie od kategorii.
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Dlaczego tal Drogo płacimy za owoce!
Jest zatrzęsienie owoców. Drze w a 

sbrodziły tego lata wyjątkowo obfi­
cie. Gałęzie grusz, jabłoni, śliw ugi­
nają się pod ciężarem owoców.

A jednak, gdy w mieście spojrzysz 
na ceny,' widniejące za szybą sklepu, 
handlującego detalicznie owocami kra 
jowymi i oskoma cię ogarnie, by za­
fundować sobie kilogram jabłek czy 
gruszek,

czym prędzej odwracasz oczy w 
inną stronę od ponętnego i kuszą­
cego widoku... Bo te ceny są 
wprost odstraszające, są niedo* 
stęp.ne nie tylko dla warstwy pra= 
cowniczej, ale nawet i dla ludzi 

lepiej sytuowanych.
Niżej złotówki nie kupisz kilograma 
zupełnie przeciętnych jabłek, gruszek, 
czy śliwek, a za szlachetniejsze ga* 
tunki musisz zapłacić i do dwu zło*
ty chi..

A równocześnie dowiadujesz się, że 
w sadach jest owocu wbród, że 
ich właściciele wyzbywają się plo*

nu za grosze,
że uzyskiwana prze,z nich cena za kilo* 
gram owocu jest co najmniej dziesięć 
razy mniejsza niż ta, którą spożywca 
płaci w mieście, że zatem w drodze od 
sadu do konsumenta owoc drożeje o 
1000 procent,.. (Uwaga! Nie 100 ałe 
1000 procent!) .

Dzieje się to w czasie, gdy u nas 
nie tylko wskutek dobrego urodzaj 

•ju mamy nadmiar cwoców.
Dziesięć lat temu, w zimie 1928-29, 

yielkie mrozy poczyniły spustoszenia 
w naszych sadach. Olbrzymie ilości 
drzew owocowych powymarzaly i 
trzeba' je było z wiosną usunąć! Ta ka­
tastrofa — jak się wtedy zdawało — 
wyszła jednak poniekąd na dobre na­
szemu owocarstwu. Bo wyginęło moc 
starych drzew, dających bardzo niskie 
gatunki, owoców,

to przywieziemy z lełniska?
Wyjeżdżając na letnisko, zwłaszcza w o> 

kolicc ’ górzyste, cieszy się każda zapobie­
gliwa Pani Domu na możliwość zakupna 
pięknych grzybów, które przywiezione do 
domu, wraz z jesiennymi owocami i jarzy­
nami, stanowią doskonały materiał do przy­
gotowania marynat na zimę. Jak jednak 
wiadomo, każdy produkt wymaga innej 
mocy -octu, którym zaprawiamy marynaty. 
Dlatego najlepiej i najekonomicznicj przy, 
gotowywać ocet z esencji octowej. Zdrową, 
bezbakteryjną. tanią i czystą esencję octo­
wą 80 proc, produkują Zakłady Chemiczne 
Grodzisk S. A., oznaczając swoją esencję 
znakiem Rak na buteleczce. Z  esencji tej, 
którą władze uznały za zdrową, przyrzą­
dzić można doskonały ocet o dowolnej mo­
cy, który’ nadajc marynatom trwałość i 
świeżość na długi bardzo okres.

a ich miejsce zapełniły w sadach 
młode drzewka w o wiele wyż? 

szym, szlachetniejszym gatunku. 
Okres rozrostu tych nowych drzew już 
mija, i obecnie owocują one coraz buj­
niej, wydając też , coraz obfitsze plo*
ny.

Ten proces zwiększania się z każ* 
dym rokiem plonów w naszych sadach 
ujmuje cyfrowo ostatni Rocznik Sta. 
tystyczny. A więc w r. 1934 zbiory ja. 
błoni dały 1910 tys. kwintali, a w r. 
1937 już 4960 tys..;. Grusz było w r. 
1934 — 380 tys. kwintali, w r. 1937 — 
940 tys.... Śliw w r. 1934 — 180 tys. 
kwintali, w r. 1957 — 580 tys....

Mamy zatem w ciągu 3 lat podwo* 
jenie, a nawet potrojenie zbiorów 

owoców.
Jak to nasycenie krajowymi owoca* 

mi postępuje, widać z następujących 
cyfr; przeciętnie jedna owocująca ja* 
błoń dawała w r. 1936 — 39 kg. owo­
cu, a w r. 1937 — 62 kg. Niewątpliwie 
w najbliższych latach zbiory owoców 
jeszcze bardziej będą się zwiększały, a 
równocześnie coraz więcej będziemy 
mieli przednich, wyborowych gatun. 
ków owoców. Bo przed 10 laty posa­
dzone drzewa zbliżają się do okresu 
następnych 10-ciu lat, w których ich 
owocowanie osiąga maksymalne roz­
miary, a zresztą nasz hodowca drzew 
owocowych, uzupełniając stan sadów, 
sadzi coraz szlachetniejsze gatunki, 
gdyż przekonał się o tym, że tylko ta. 
kie są opłacalne.

Jak najlepiej konserwuje sie
i u i i i ?

Jaja konserwuje się różnymi sposo. 
bami. Sposobów tych istnieje większa 
ilość. Nie dają one jednak wszystkie 
pożądanych rezultatów.

W  Niemczech przeprowadzono kon. 
serwację jaj dwudziestu różnymi spo*. 
sobami. W  tym celu poddano konser­
wacji jaja świeże, pochodzące od kur 
jednej rasy. Okres obserwacji trwał od 
1 czerwca do 1 lutego, czyli 8 miesięcy. 
Osiągnięto: 1) jaja przechowywane w 
wodzie słonej (koncentracja I 6J 
wszystkie się zepsuły; 2) zawinięte w 
papier dały 80 prc. zepsutych; 3) prze> 
chowywane w rozczynic kwasu salicy*. 
lowego i glicerynie również dały 80 
prc. zepsutych; 4) natarte solą kuchen, 
ną — 70 prc. zepsutych; 5) przecho* 
wywane w otrębach — 70 prc. zepsu* 
tych, 6) pokryte parafiną — 70 prc. ze*

To też mijają już czasy, kiedy na 
rynkach naszych co lepsze gatunki 
owoców sprowadzane były zza 

granicy.
Jednak mimo uszlachetnienia gatun* 

ków owoców krajowych, mimo, że wy 
szliśmy wreszcie poza dawne uporczy* 
we przeświadczenia, żc nasz klimat nie 
sprzyja hodowli „południowych" owo* 
ców i poczęliśmy na wielką skalę ho* 
dować morele i brzoskwinie, winogro* 
na i melony —

import owoców zza granicy nie 
maleje, a przeciwnie wciąż rośnie. 

W r. 1928 sprowadziliśmy do Polski 
32.000 ton owoców zza granicy, w r. 
1938 import wynosił przeszło 2 razy
tyle, bo 66.000 ton...

A mamy przecież i własnych owó* 
ców więcej i gatunki krajowych owo­
ców są coraz przedniejsze. Jest zatem 
w tym wszystkim

splot zupełnie nienormalnych sto­
sunków, jest wyzysk konsumenta 
miejskiego, przepłacającego za to­
war krajowy, jednocześnie wy­
zysk producenta wiejskiego, zmu­
szonego do wyzbycia się swej pro- 
dukcji po bardzo niskich cenach.
W  pośrodku między wiejskim pro*

ducentem, a miejskim konsumentem 
tkwi zło. Trzeba je stanowczo usunąć, 
bo zdajc się — tu właśnie działa owa 
słynna „magia handlu" najsilniej — 
i najszkodliwiej.

B. S.

psutych: 7) posmarowane r.oeczynem 
kwasu salicylowego w glicerynie — 70 
prc. zepsutych; 8) pogrążone na 15 se* 
kund do wody wrzącej przed konsei* 
wacją daiy już 50 prc. zepsutych; 9) 
pogrążone w roztworze ałunu — 50 
prc.; 10) pogrążone w rozczynie kwasu 
salicylowego — 50 prc.; 11) posmaro* 
wanc rozczynem szkła w odnego— 40 
prc.; 12) posmarowane kollodium — 
40 prc.; 15) pokryte lakiem — 40 prc.; 
14) przechowane w torfie dały tylko 
20 prc. zepsutych; 15) przechowane w 
popicie — 20 prc.; 16) pogrążone w 
rozczynie kwasu bornego oraz szkła 
wodnego — 20 prc. zepsutych; 17) po* 
grążone w rozczynic nadmanganianu 
potasu — 20 prc.; 18) posmarowane 
wazeliną — zachowały się wszystkie 
dobrze; 19) pogrążone w wodę wa» 
pienną oraz 20) pogrążone w rozczy*

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 18 sierpnia
Dewizy: Belgia 90.72; Berlin 213.07,

Gdańsk 100.25; Amsterdam 286.46; Kopcn 
haga 111.63; Londyn 25.00;. N. Jork 5331/2; 
kabel 533 5/8; Oslo 125.42; Paryż 14.16; 
Sztokholm 128.77; Zurych 120.65; Medio 
lan 28.02; Helsinki 11.01; Montreal 535 5/8.

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 90.72; dolary atner

533; doi kanad. 532; flor. hol. 286.46; fran­
ki franc. 14.16; fr. szwajc. 120.65; funty 
ang. 25.00; guld. gd. 100.25; korony duńskie 
111.63; kor. norw. 125.42; kor. szw. 128.75; 
liry wt. 19.00; marki fińskie 11.01; marki 
nicm. srebrne 86.50.

Papiery: 4 i pół wewn. 60.50; 3 inwest
1 em. 70. 2 cm. 69.00, serie obu nie not.;
5 konwersyjna 63-00 ; 5 kolejowa 61.00, 
59 00 ost. dr.; 4 premj. dolarowa nie not.;
4 konsolidacyjna 61.25, 60 50 ost. setki i  dr.;
4 i pól ziemskie seria piąta 51.25, 50.75, 
51.75; 5 Warszawy stare 63.50. 62.75; 5 
Warszawy 1933 r. 60.00, 59.75, 59.88. 6050 
ost. dr.; 5 Łodzi 1953 r. 56.75; 5 Radomia 
1953 r. 53.50 ; 6 Warszawy szósta em. 69.00

Tendencja dla pożyczek i listów utrzy,
“  Akcje: Bank Polski 102.00; Cukier 5450; 
Węgiel 30.00; Lilpop 79-00; Ostrowiec 76. 
Starachowice 40.50.
. Tendencja utrzymana.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn, 18. 8. N. Jork 468.13; Par,-? 

176.70; Mediolan 89.02: Belgia 27.55 7/8, 
Amsterdam 87.31 3/16; Oslo 19.90 1/2; Ko­
penhaga 22.40; Sztokholm 19.40 1/8; Bet 
lin 11.66 1/2.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 18. S. N. Jork 37.75 1/8; Londyr 

176.71.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Lwów, 18 sierpni*
Pszenica obrót 911, tend. 1. zniżkowa-, 

żyto 232, tend. zwyżkowa; jęczmień 29C 
tend. 1. zniżkowa; owies 155, tend. spok.

Obrót ogólny 5164 ton.
Zyto I. zl. 12.75—13; 11. 12.25-12.5C 

pszenica czerwona jednolita 18.50—18.75; 
zbierana 17.50—17.75; biała jednolita 1850 
do 18.75; zbierana 17.50—17.75; jęczmień 
przemiał. 15.75—-16; past<5wny 15—15.50; 
mąka pszenna razowa 24—2450; żytnia 
raź. 1875—19.25; koniczyna biała bez ka- 
nianki 260—280.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Bez obrotów.
NOTOWANIA HURTOWYCH CEN 

WARZYW WE LWOWIE
Lwów, 18 sierpni

Buraki (botwina) .na wagę 100 kg. zl 
-4—5; Cebula twarda.na-wagę gat. I. 100 kg; 
4.50—5; Fasola- strącSk. żółta 100 kg. 20 do 
25; Kalafiory gat. II. 100 szt. 20—30. gat
Ili. ICO szt. 10—15; Kapusta biała w głów- - 
kach 100 szt. 250—3; Kapusta włoska w 
główkach 100 szt. 25Ó—3.50;, Kukurydza

■ 100 szt. 3—4: Melony na wagę 100 kg 
30—40; Ogórki świeże luzem 1. wyb. 100 
szt. —.80—1; Pomidory gat. I. 100 kg. 10 
do 12; gat. IŁ 7—9; Ziemniaki jadalne 
transport wozowy 100 kg. 4—4.50.

Tendencja średnia. ,

nic szklą wodnego wszystkie okazały ‘ 
się dobre.

Wszystkie wymienione środki de 
skutecznego konserwowania jaj są de 
nabycia w składach drogeryjnych.

PR ZEK ŁAD A W O R Y 8 D W

Ó N IG S M A R Ić
Po upalnym dniu w powietrzu zawi­

j a  delikatna mgła, która zalegała rze* 
kę i otulała czółno, przesuwające się 
bezszelestnie z prądem, jak zjawa. Raz 
zdawało się Filipowi, że słyszy cichy 
plusk wioseł w pobliżu, jak gdyby 
ktoś, , za jego przykładem, wybrał się 
na tajemna przygodę. Ale nie widział 
nikogo i nikt nie zawoła! na niego, a 
PO kilku sekundach ów szmer ucichł. 
Przepłyną! pod mostem i skierował 
czółno ku  kamiennym schodom, pro* 
wadzącym do malej furtki, poniżej 
apartamentów Zofii Doroty. Przy* 
cumował czółno do żelaznego pierście* 
nia, wpuszczonego w kamień. Księżyc 
w pierwszej kwadrze oświetlał górne 
piętra pałacu, zalęwając je srebrzystą 
poświatą, ale na dole rzeka, schody, 
a nawet furtka, do której prowadziły, 
były osłonięte mgłą i  .wyglądały, j a j ’

K I O

krajobraz, widziany przed' świtem ze 
szczytu alpejskiego. Filip zostawił 
płaszcz swój w czółnie. Mgłą może się 
rozwieje, ale księżyc zajdzie, zanim 
okrycie będzie mu potrzebne. Wbiegł 
na schody i otworzył furtkę, której 
klamka ustąpiła pod jego naciskiem i 
którą zamknął za sobą. Przed nim 
wznosiły się strome, wąskie schody 
oświetlone słabo lampą, stojącą na 
półeczce, tuż za zakrętem. Po prawej 
stronie biegi długi korytarz, prowa* 
dzący do biur, na parterze i również 
oświetlony szeregiem i,amp. Kónigs* 
mark stanął i nasłuchiwał. Nie po* 
chwycił żadnego szmeru. Jakby stał w 
jakimś starożytnym pałacu dawno 
zmarłych królów. Ale wyżej oczeki­
wały go białe ramiona, słodkie usta i 
ciepły uśmiech miłości. Wszedł na 
schody oośdiesznie, ale bezszelestnie,

biorąc po dwa stopnie odrazu, a serce 
biło mu, jak chłopcu, który wybiera się 
na pierwsze wagary.

Ale w chwili, gdy Filip przycumo* 
wał swoje czółno do schodów, drugie 
czółno przybijało do jednej z wież pa­
łacu. A  podczas gdy Filip śpieszył po 
schodach na górę, do apartamentów 
księżnej, jakiś człowiek pędził, co sił 
w nogach, do domu von pani Platen 
przy Schmiedestrasse. Dobiegłszy do 
bramy, ujrzał stojącą przy chodniku 
karetę i stangreta, czekającego na 
koźle.

Człowiekiem biegnącym by! Hen* 
ryk Muller, który od zmierzchu cza* 
tował nad rzeką. Wejście od tej stro* 
ny było najbardziej ukryte, a zatem 
najbardziej prawdopodobne.

Wpuszczono go do domu Klary bez 
trudności. W padł bez opowiedzenia 
się do salonu.

— Proszę pani hrafcfciy, jest w pała, 
cu! — krzyknął z twarzą, wykrzywio* 
ną od wielkiego wzburzenia.

— Którędy wszedł?
— Przez małą furtkę nad rzeką
— Pilnujsże tej furtki.
— Pani hrabina będzie spokojna...
Już po chwili pani von Platen opu* 

ściła swój dom przy Schmiedestrasse i 
weszła do karety. Muller zatrzasnął 
drzwiczki, a stangret. którv iuż óo*

przednio otrzymał swe instrukcje, na/ 
tychmiast ruszył z miejsca. Muller 
powrócił do swojego czółna, przywią­
zanego pod wieżą i wypłynął ponow­
nie na rzekę. To, co czynił tej nocy, 
czynił nic tylko jako sługa swego pa ­
na i z rozkazu jego przyjaciół. Henryk 
Muller miał własne -rachunki do wy­
równania. Pewnej nocy wytworny 
młody szlachcic cofnął się przed nim z 
okrzykiem przerażenia, co Mullerowi 
sprawiło nieopisaną satysfakcję. A  na. 
zajutrz rano ten sam młody szlachcic 
spojrzał na niego drwiąco, wzrokiem 
pełnym pogardy, czego pachołek nil 
zapomni mu do końca życia.

Mgła wisiała nisko nad wodą. Miii: 
ler przybił do stopni pałacu, odwiązał 
czółno Filipa od żelaznego pierścienia 
i przywiązał je do swojego. Ostrożnie 
wpuścił do w ody pióra swoich wioseł. 
Nikogo me było w pobliżu. Czółno 
płynęło teraz samo z prądem. Gdy 
znalazł się przy ogrodzie domu Ko* 
nigsmarka, przybił do brzegu i przy* 
cumował czółno Filipa w miejscuj 
gdzie stało całe popołudnie. Zanim 
skończy się jego straż, będzie zimno. 
Ze śmiechem zadowolenia wyjął biały 
płaszcz z czółna i położył go u swo* 
ich nóg. Potem znów wypłynął na śro* 
dek rzeki i energicznie ciągnął za wio* 
słs (C, d. n j
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TflHIEGO ZROOŁfl ZAKUPU

RUDOLF DRŻAŁA
Lwów, Chorąźczyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie.

Firanki, story, kąpy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace po zl 5. Parowe czyszczenie pierze

POLAK KUPUJE U POLAKA

fOTD&Hf itmE 1 moim ipoom
na dogodne raty. — najtaniej poleca 

Firma

BARWIK BORZEMSKI
*13 LWÓW, UL. KOPERNIKA 18

Wykonuje anteny zbiorowe

■ WŁASNEGO WYROBU »
■ KOŁDRY MATERACE ; 
! BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ ■
■ poleca f irm , 3817 J
■ marian m leko :
5 o b e c n ie• twow, p l. KAPITULNY j ,  M. J3M2 !

..............

G A Z  „B F“
— o  Wyrób i Patent „flzo t"

• y T  "yC-3 s- R- Jaworzno tępi bez- 
powrotnie wszelkie ro-

Jla «  bactwo domowe bez usu-
'  V *  wania przedmiotów. Jed- 

noroczna g w a r a n c ja .
Zakład dezynsekcyjny

H K i M Z  ł
oryginały znanych malarzy polskich 
na dogodnych warunkach poleca 

chrześcijański ezjcs

S A L O M  O & R A Z O W
W ŁODZIMIERZA ST E L M A C H A  

L w ów , S ło w a c k ie g o  2. le i .  116-38. 
Oprawę obrazów, ramy, karnisze. szyby, lustra s

J IE M m iY  IMPRE6H0WHKE
najlepsze — najtańsze — najtrwalsze 
poleca po cenach n a j n iż s z y c h
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A. PIETRUSZEWSKI
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TEKI - TORBY SZKOLNE
TOREBKI DAMSKIE

F A B R Y K A
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LWÓW, 5YKSTUSKA L. 5

TE L E F O N  2 29 - 20 4469

Ż j . P r z e m y  s i u  

Ś M IE R Ć  D Z IA Ł A C Z K I  KAT.O«
LIĆKIEJ. Po krótkiej chorobie zmar­
ła jedna z najbardziej zasłużonych dzia 
łąćzek katolickich, p. Aniela Wojna-, 
rowska. Zmarła od szeregu lat kiero­
wała Akcją Katolicką i należała ęjo nie 
strudzonych pracownic w- parafii za- 
sańskiej. Setki biedaków zawdzięczało 
Jej pomoc jako przewodniczącej „Ca* 
ritasu*1. Zgon śp. Wojnarowskiej po* 
grążyl w żałobie organizacje katolic* 
kie, oraz rodzinę.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z Tarnopola

W u zn an iu  zas iu g  w o je w o d y  M alic k ie g o
Dóroczne Walne Zgromadzenie O- 

gólnego Związku Podoficerów Rezer­
wy R. IP. Kola Tarnopol w uznaniu za­
sług wojewody Malickiego powzięło 
rezolucję następującej treści:

„Członkowie Ogólnego Związku 
Podoficerów Rezerwy R, P. Koła w

Z Kołomyi

W ycieczka  a m e rykań sk ich  s tu d en tó w  
zwiedza

W  dniu wczorajszym zatrzymała się 
w Kołomyi wycieczka rowerowa stu* 
dentów amerykańskich, składająca się 
z 12 osób, w tym 8 studentów i 4 stu* 
dentki. Uczestnicy wycieczki pozdsta* 
jącej -pod kierownictwem p. Gile Mot* 
te, pochodzą z Bostonu, Filadelfii i 
Nowego Jorku. Są to przeważnie syno 
wie i córki profesorów uniwersytetu i 
właścicieli fabryk amerykańskich. Wy

Z Nadwornej
Ś w ię to  Ż o łn ie rz a  P olsk iego

na Hu:ulszczy£nie
W  miejscach postoju KOPu na Hu* 

culszczyżnie odbyły się w dniu Święta 
Żołnierza uroczyste nabożeństwa, w 
których uczestniczyli też przedstawi­
ciele władz, samorządowych i nadle­
śnictw, oraz tłumnie ludność huculska- 
W  Jabłónicy, leżącej na Przełęczy Ta­
tarskiej, defilujące oddziały wojska by 
ły gorąco oklaskiwane przez mieszkań 
ców, a dziatwa szkolna pod kierun­
kiem dyr. MącijowFcza obrzucilą zol* 
nierzy gótskimi kwiatami. Młodzież 
szkolna, którą opiekuje się KOP, zło* 
żyła na ręce dowódcy KOPu bukiet 
kwiecia. W  obiedzie żołnierskim, obok, 
wojska wzięli udział poważniejsi go* 
spodarze jabłoniccy i w przemówię* 
ńiach dali wyrąz uczuciom dla Pań* 
stwa i Armii Polskiej. Podobne ębcho 
dy odbyły się w Worochcie, Zielonej 
i Rafajłowej, gdzie również ludpość 
huculska manifestowała na cześć Armii 
Polskiej. W. obchodach tych uczestni*

Z B rzcżan

W y ro k i na 0 . U . N**owców
Sąd Okręgowy w Brzeżanach skazał 

za działalność w  O . U. N., Iwana Seń- 
kowicęa z Koniuch, tut. powiatu na 5 
lat więzienia i pozbawienie praw oby­
watelskich przez 5 lat. Ten sam Sąd w 
wyniku 7*dniowej rozprawy skazał za 
działalność w O. U. N. następujące o> 
soby: Wasyl Marków i Emilian Bu» 
czyński na karę po 8 lat więzienia, u* 
tratę praw przez 6 lat i dozór policyj* 
ny przez 4 lata po odcierpieniu karV * i

Z  liuczacza

O lb rzym i p o żar w  P o to k u  Z ło ty m
87 domów mieszkalnych w płomieniach

Skutkiem wadliwej budowy komtna 
wybuchł pożar w  domu Antoniego ja* 
sińskiego w Potoku Złotym pow. bu* 
Czackiego, który gwałtownie rozszerzył 
się obejmując 87 domów mieszkalnych 
z budynkami gospodarskimi, sklepami
i inwentarzem domowym ogólnej war* 
tości S84 tys. zł.

Z Ja ro sła w ia

Konieczność u trz y m a n ia  w a ż n e j p la c ó w k i 
przemysłowej

Jak się dowiadujemy Zakłady Cera­
miczne, stanowiące własność Witolda 

■ ks. Czartoryskiego w Szówsku, wypo- 
J wiedziały z dniem 31 sierpnia br. pra- 

ce wszystkim kwalifikowanym pracow 
nikom, którzy pracowali w Zakładach 

30 Wypowiedzenie to. stos

Tarnopolu, zebrani na dorocznym 
Walnym Zgromadzeniu wyrażają 
JW Panu Wojewodzie uznanie za pel* 
ną poświęcenia pracę nad utrwaleniem 
polskości pa Kresach i meldują się po* 
słusznie do dyspozycji".

Pokucie
cieczka wyjechała jeszcze 20 września 
1957 z Waszyngtonu do Europy, gdzie 
zwiedziła kilkanaście krajów, a obec* 
nie z Węgier udaje się przez polskie 
Pokucie do Rumunii, następnie zaś 
morzem do Chin, Dodać trzeba, że 
wycieczka ta była przód kilkoma mie­
siącami w Polsce, gdzie zwiedziła 
wszystkie większe miasta, wynosząc z 
Polski jak najmilsze wrażenia.

czyli też przybyli nieraz z odległych 
miejscowości Huculi*Lćgioniści 1. Bry* 
gady.
Z Kuclek

Powrotna fala pryszczycy
Zaraza pryszczycy w swej powrot­

nej fali nawiedziła gromadę naddnie* 
strzańską Dołobów w powiecie rudec* 
kim, gdzie w jednym dniu zachorowa* 
ly 22 sztuki bydła w 12 zagrodach.

OBNIŻENIE CENY CHLEBA W 
RUDECKIM, W  Starostwie w Rud* 
kach odbyło się pod przewodnictwem 
wicestarosty mgr Szczepana Marka 
posiedzenie Powiatowej Komisji Cen, 
na którym obniżono dotychczasową 
cenę chleba z mąki żytniej 50*proęen*- 
towej o dwa- grosze, na 28 groszy za 
kilogram, oraz z mąki żytniej 55 proc, 
o dwa grosze na 26 groszy, z mąki żyt* 
niej razowej 95 proc, o dwa grosze na 
18 groszy za kilogram.

więzienia, Trofim Kóbe) ną 15 lat wię* 
zienia, utratę praw przez 10 lat : do* 
zór policyjny przez 5 lat. Iwan Łyp* 
ny na rok więzienia. Skazanym nie za­
liczono na poczet kary więzienia czasu 
spędzonego w aresztach śledczych.

Przy tej okazji zanotować należy, 
że ten sani Sąd brzeżański skazał Frań* 
ciszka Słabińskiego za zabójstwo swe­
go teścia na tle majątkowym, na 6- 
letnie więzienie.

Bez dachu nad głową pozojtaje 24 
rodzin polskich, 4 ruskie i 121 żydów* 
skich, obozujących na placach publicz­
nych. W  akcji ratunkowej brało udział 
7 straży pożarnych, pluton wojska i o* 
koliczna ludność.

Pożar zlokalizowano dopiero w póź* 
nych godzinach wieczornych

w związku z zamierzoną likwidacją 
Zakładów Ceramicznych. Likwidacja 
byłaby połączona zc szkodą dla inte­
resów miasta i powiatu i powiększyła* 
by kadrę bezrobotnych. W interesie 
więc publicznym leży, by odpowiednie 
czvnniki »ie dopuściły -ło likwidacji

PROGRAM
r a d i o w y
SOBOTA, 19 SIERPNIA 

Godz. 6-56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie,
Pieśń poranna. — 700 Dziennik poranny-
— 7.15 Płyty. — 3.15 ,,Na odpuście w Tro­
kach". — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Audycja poludn. — 13-00 Lw. Muzy* 
ka obiadowa orkiestry Seredyńskiego. — 
14.00 Lw. „Z muzyki chóralnej1* — płyty.
— 14.20 Lw. „Z życia organizacji rolni­
czych'1 — informacje, komunikaty. — 14-55 
Lw. Wiad. gospod. i Informacje. — 14.45 
Audycja dla dzieci. -  15.15 Muzyka popu­
larna. — 15-45 Reportaż dźwiękowy z Tar­
gów Półn. w Wilnie. — 16.00 Dziennik po­
południowy’, — 16.10 Pogadanka aktualna-
— 16.20 Utwory fortep. — Wł. Kędra. —
16.45 Kronika wydarzeń w technice. — 
17.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i prowin­
cji, Program na jutro. — 17-10 Lw. Muzyka 
taneczna z płyt. — 17.50 Lw. Aktualność.
— 13-00 Koncert popularny. — 19 00 Lw.
,,Przez siedem mórz do siedmiu wzgórz'1 —- 
powieść radiowa W. Budzyńskiego z udz. 
Szczepka i Tońka. — 19.30 Audycja dla Po* 
laków za granicą. — 20.00 Tańce kaszub­
skie — koncert. — 20.25 Lw. Rozmowa ze 
słuchaczami dyr. J. Petry‘ego. — 20.35 Lw. 
Wiad. sport, lokalne. -— 20.40 Dziennik 
wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. sport., 
Nasz program na jutro. — 20.57 Koncert z 
Międzynar. Wystawy Wodnej w Liege- Or­
kiestra symf. pod dyr. Fr. Andre i J. Thi- 
baut. — W przerwie: Szkic literacki K. I* 
rzykowskiego: „Losy geniuszów sierocych". 
—- 23-00 Dziennik wieczorny i Komunikat 
meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20-00 Londyn Reg. Koncert symfoniczny

Czajkowski.
20-30 Bruksela franc. Koncert symfoniczny 

z Liege. (Od godz. 20.57 Warszawa).
NIEDZIELA, 20 SIERPNIA 

Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie,
Pieśń poranna. — 7.00 Lw. Poranek rolni­
ka; Pogadanka inż. Zadwómego, Węgier* 
skic tańce ludowe. -r- 7.30 Audycja dla wsi.
— 8.00 Dziennik poranny. — 3.15 Muzyka 
poranna. — 9.00 Lw. Muzyka z płyt. —- 
10.05 Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej-
— 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Po*
ranek muzyczny ~  Orkiestra P. R. pod 
dyr. L. Guftry i J. Smidowicz. — 13-00
Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego. —- 
13.05 Lw. „Potok Zloty11 — J. B. Liwo- 
czyński. •— 13-15 Muzyka obiadowa. —
14.45 „Pan Tadeusz" --  Księga III. — Re*
cytuje St. Jaracz. — 15.00 Lw. Pieśni ludo­
we w wyk. Chóru Teatrów i Chórów Lud- 
w Bąrszczowicach pod kier, J. Krajewskie­
go. — 15.15 Lw. '..Gawęda żołnierska'1 —
audycja w, oprać. M. Orskiego. — 15-35 Lw.

.„Czytańka wiejska": „Lotnik" — fragm. z 
pów. G. Morcinka „Wyrąbany chodnik1'.
— 15.45 Audycja dla wsi. — 16.30 Beetho- 
ven: Trio smyczkowe Es-dur op. 3. — 17.15 
„Bułgaria" — J. Winiewicz. — 17.30 „Pod* 
wieczorek przy mikrofonie11 z „Bagateli".
— 19 00 „Kamienic" — M. Rodziewiczówny
— słuchowisko w oprać. Zb, Lipczyńskic- 
go. — 19.35 Lw. Program na jutro. — 19.40 
Lw. Z muzyki angielskiej — płyty. — 20-05 
Lw. Wiad. sport, lokalne. — 20.10 Tygod­
nik dźwiękowy. Przegląd polityczny. Dzień* 
nik wieczorny, Wiad. sport.. Nasz pro­
gram na jutro — 21.15 Lw. „Na Łyczako* 
wie" — wodewil Fr. Dominika. Adaptącja 
W. Budzyńskiego. Oprać, muz. Cz. Hal- 
skiego. — 2300 Dziennik wieczorny, Ko­
munikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
3.15 Kolonia. Msza c*moll Mozarta.

20.15 Kolonia. Wieczór J. Straussa.
21.10 Sottens. Wieczór utworów Choptna 
21.30 Kopenhaga. Dawne tańce na ot

kiestrę.

tej ważnej placówki przemysłowej i 
spowodowały anulowanie dotychcęaso 
wego wypowiedzenia. Groźba zany 
knięcia Zakładów wywołała wielkit 
rozgoryczenie wśród szerokich rzesi. 
robotniczych i dlatego koniecznym 
jest, aby sprawa ta jak najszybciej zo» 
stała pozytywnie załatwiona.

Z  T łu m ac za
35 półkolonii dla biednych 

dzieci w pow. tłumackim
Staraniem TSL w Tłumaczu, powia. 

towego Zrzeszenia Związku Pracy O 
bywatelskiej Kobiet, Związku Szlaćh 
ty  Zagrodowej i Kół Gospodyń Wiej 
skich, zorganizowano w powiecie tłu 
raackim 35 półkolónij dla ubogiej dziś 
twy polskiej.

Najwięcej półkolonij zorganizował? 
T .S .L . i  Z .P .O .K .

Kierowniczkami półkolonij byh 
nauczycielki i absolwentki średnich za 
kładów naukowych, doszkólone ni 
specjalnych kursach.

Poza dożywianiem i zabawami, sta 
rapó się na półkoloniach wpajać n

< Dalszy ciąg na str, 12*tejJ
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dziatwę ukochanie pracy, Boga, Ojczy 
zny i rodziców.

Wszystkie półkolonie wizytowane 
były przez wicestarostę powiatu tłu* 
mackiego, p. Jeżowskiego, którego sta* 
raniom zawdzięczać też należy w du* 
żej mierze zorganizowanie tegorocz* 
oych półkolonij dziecięcych.

Zw iązek Osadników przenosi się 
do Tarnopola

Związek Osadników, który dotych* 
czas mieścił się we Lwowie przy Lwów 
skini Towarzystwie Rolniczym, siedzi* 
bę swoją ma zmienić i przenieść ją do 
Tarnopola. Ministerstwo Rolnictwa 
zwróciło się z taką propozycją moty* 
wując to tym, że najwięcej osadników 
zamieszkałych jest na terenie tarnopok 
skim, dlatego więc dla szybszego i ła* 
twiejszego załatwiania spraw, należy ca 
tą centralę Związku Osadników trzech 
województw przenieść do Tarnopola. 
W  związku z tym też postawiło Mini* 
sterstwo Rolnictwa warunek, że sub* 
wencie dalsze otrzymywać będzie zw. 
Osadników dopiero od chwili przenlw* 
sienią się ze Lwowa do Tarnopola. — 
Wyznaczono przy tym datę 1 sierpnia 
br. Zarząd Zw. Osadników zwrócił się

Na zakończenie półkolonij odbyły J 
się pokazy pieśni, tańca i inscenizacje, 
odtworzone przez dzieci.

Pokazy cieszyły się dużym uznaniem 
rodziców, którzy z początku trochę 
niechętnie posyłali dzieci na półkolo* 
nie, uważając, że straci na tym pasze* 
nie gęsi i bydła.

z pismem do Min: Roln., by ze wzgię> 
du na okres urlopów i żniwny czas 
przesunięto termin decyzji do dnia 15

Z K o so w a

Sprawy turystyczne na konferencji 
w  Kosowie

W  Kosowie Huculskim odbyło się 
posiedzenie wschodniej podkomisji 
oddziałowej Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego.

Wywiązała się obszerna dyskusja 
na temat szlaków i ścieżek turystycz­
nych w Karpatach Wschodnich, oraz 
dokończenia budowy schronisk tury­
stycznych w Burkucie, pod Doboszan- 
ką przy klauzie Zubrynki i na Mun»

września br. Jak słychać, w niedługim 
czasie prezes Zw. Osadników p. Stani* 
sław Sapyta ma zwołać posiedzenie pre 
zydium, które zastanowi się nad w»» 
runkiem Min. Roln. i poweźmie pewne 
uchwały. Większość członków prezy. 
dium zarządu Zw. Osadników uważa, 
że jest rzeczą obojętną, czy centrala 
Związku będzie we Lwowie, czy też w 
Tarnopolu.

Należało by z tego wnosić, że Zwią< 
zek Osadników przeniesie, swoją sie» 
dzibę do Tarnopola już w niedługim 
czasie.

Huculskim
czelu. Omówiono również możliwości 
utworzenia stacyj turystycznych w Ko» 
łomyi, Kosmaczu, Kosowie Huculskim 
oraz utworzenia specjalnego biura tu* 
rystycznego w Kosowie Huculskim, 
któreby zorganizowało ruch turystycz* 
ny kuracjuszy i letników Kosowszczy* 
zny i  ułatwiało zwiedzanie Czarnoho* 
ry, Beskidu Huculskiego, Gór Hry* 
niawskich i Czywczyńskich.

W śród w y d a w n ic tw
PROPAGANDA LWOWA

W dążeniu do coraz lepszego zapropago 
wania Lwowa w całej Europie, wydał Zwią­
zek Popierania Turystyki m. Lwowa wspól­
nie z Wydz. Turystyki Min. Komunikacji 
i Ligą Popierania Turystyki piękną, 16-stro- 
nicową broszurę w barwnej okładce z opi. 
sem ..drogi turysty" po najpiękniejszych 
zabytkach Lwowa. Broszura zawiera 40 
wybranych zdjęć, ilustrujących doskonałe 
zabytki godne widzenia we Lwowie, a po­
nadto jest opracowana bardzo praktycznie, 
podaje bowiem wszelkie informacje tury­
styczne, spis hoteli i schronisk noclego, 
wych, zwięzły opis muzeów i zbiorów 
lwowskich oraz urzędów i instytucji. Kolo­
rowa mapa śródmieścia ze szlakiem tury, 
stycznym, na którym oznaczono wszystkie 
ważniejsze zabytki, — ułatwia doskonale 
orientację turyście, pragnącemu w czasie 
jak najkrótszym poznać Lwów.

Broszura ta. wydana w 40 tys. egzem.pl. 
w językach polskim, francuskim, angielskim 
i niemieckim, kolportowana jest przez Zw. 
Popierana Turystyki m. Lwowa, Minister­
stwo Komunikacji i Ligę Popierania Tury­
styki. Stanowi ona wstępną propagandę 
Lwowa przed czekającymi go w r. 1940 u- 
roczystościami 600-lecia przynależności di 
Rzeczypospolitej.

c o d z i e n n i e
o  F .  O .  fo ,

W Z M  S ( M W  B IZ B tiW ia Z O W lll O .P .L G .  

B / T ,  „M E C H A N IK "
Lwów, u l. S yks tuska  2, te le fo n  203-73. 12513

i R ó ż n e

M ie s z k a n ia
.W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razv bezpłatnie.

TRZY POKOJE 
kuchnia, pelnokomfortowe, 
ul. Własna Strzecha I. 9. 
od 1 września do wynajęcia. 
Wiadomość: tel. od godziny 
8—3-ej Nr. 101-80. tel. od g. 
4—10 tej Nr. 206-92. 12507

JEDEN
dwa pokoje frontowe, bal­
kon, słoneczne, pięknie ume­
blowane, z pełnym komfor­
tem. telefon, użyciem ku­
chni, wynajmą. Sobińskie- 
qo 8, m. ’5 (.boczna Zielo­
nej). 12505

SŁONECZNY
frontowy, niekrępujący ume­
blowany pokój, cisza, kom­
fort. Supińskiego 10. 12506

SZEŚCIOPOKOJOWE 
(cztery frontowe) pełnokom- 
fortewe, drugie piętro, Bie- 
lowskiego 3, winda. Oglądać 
od 10—12-tej w dni po­
wszednie. 12504

DO WYNAJĘCIA
od zaraz 4 i 3 pokoje z ku- 
ehnią i  1 pokój oddzielne 
wejście. — Pełny komfort. 
Willa w ogrodzie. Kolonia 
oficerska — Dembińskiego 
22. Oglądać od 4—6. 12524

GARSONIERA 
pclnokom fortowa do wy na* 
jęcia I. IX. 1939 ulica Mą- 
czyńskiego 32, — dozorca 
wskaże. 12523

lub dwupokojowe z ku* 
chnią, frontowe, słoneczne; 
pokój kawalerski od 1-go 
września. Hausnera 7. 12526

TRZYMIESIĘCZNY 
wilczur do darowania w do­
bre ręce. Listy do Adm.: 
„Przyjacielowi zwierząt".

12514

KOCHANOWSKIEGO 45
3«pokojowe, pełnokomforto- 
wc, II. piętro, od 1. IX. br. 
do wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy. 12518

TANIO
3 pokoje, kuchnia, komfort, 
w ogrodzie, Goldmana 7.

12521

MODRZEJEWSKIEJ 16
4 pokoje, nyża, kuchnia, po* 
kój służbowy, komfort, I. p. 
zaraz do wynajęcia. 12530

TRZY-
lub cztero-pokojowe miesz­
kanie, pelnokomfortowe, do 
wynajęcia — Okólskiego 6. 
Tel. 202*85. 12528

POKÓJ
dwuosobowy, komfortowy, 
do wynajęcia. Mączyńskiego 
27, m. 6.. 12522

Międzynar. Zawody Balonowe
o puchar Gordon-Sennetta 

odbędą się w roku bieżącym we Lwowie w dniu 3. (X.

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje, kuchnia ewent. u- 
meblowane. Gundulica 5.

12516
POKÓJ

umeblowany, jasny, czysty, 
również dla uczni (uczenie). 
Teresy 2 C, *— I. p., m. 17.

12517

DO WYNAJĘCIA 
pokój, kuchnia, komfort, 
bezdzietnym. Pohulanka 12.

12519
DO WYNAJĘCIA 

obszerny pokój i , kuchnia, 
komfort. Bukowa osiem (Ja* 
łowiec). 12520

POKÓJ
komfortowy, utrzymanie dla 
uczennicy (studentki) przy 
inteligentnej pani. Radecka 
10, m. 3._____________12515

TRZY POKOJE
kuchnia, komfort, — Bogu­
sławskiego 12. Wiadomość 
dozorca. 12529

CZTERY POKOJE
w willi z pełnym komfor* 
tem, balkony, ogródek, do 
wynajęcia ulica Gipsowa 12.

12527

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje, kuchnia lub po­
kój, kuchnia. Wiadomość ul.

1 Starozniesieńska 43. 12525

S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

SPRZEDAM
motocykletkę DKW, Lwów. 
Nad Jarem 7, m. 5. 2152

NOŻE DO GOLENIA: 
Eclipse, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hardhead, 
Mem, Monolit, Polonus, 
Polonia, Rapid b. b.. Swing 
Toledo — Mydła i kremy 
do golenia, ałuny i wody 
kolońskie, Pendzle do go­
lenia A. PAWLIK, Perfu* 
meria, Lwów, Hetmańska 6, 
tel. 108-60. 4039

R ek la m a  pro w a d zo n a  n iefachow o — to błądzenie  n a  
oślep. Ustrzeże Cię od  tego pomoc fachow a, k tórą  zna jd ziesz  
w  d zia le  ogłoszeniow ym

„ D r i c n n i k a  P o l s k i e g o "

FORTEPIAN
okazyjny 250 zł. Pianino 
krzyżowe 450 z! najtaniej 
sprzedaje — wypożycza Ku- 
bessowa, Rynek 9. 12509

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja- 
dalnic, Salony, Gabinety. 
Tapczany i Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Meblj we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma. 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szami i tapicemi. Meble na 
spłaty bez weksli 1 4121

OWCZAREK
bodhalański (pies) trzymie­
sięczny do sprzedania. — 
Wiadomość: Filipówka, Lu- 
peckiego 15. 12512

DYKTY. FORNIERY 
najtańsze źródło zakupu. 
Hammer, Lwów, Źródlana 
3, telefon 271-14. 12484

TADZIU?
dlaczego nie jesz zupy? — 
Ja nie będę jadł taką czarną 
alpakową łyżką — tylko po­
srebrzoną przez „Galwann* 
plater", Kopernika 14. 1

PE N S JO N A TY !
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D y w a n y  ż y w ie c ­
k ie ,  Lwów, Kopernika 3.

4341
WIÓROWANIE 

posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań —* wyko­
nuje solidnie ł tanio „Czy­
stość", tel. 259-17. 4155

SKLEP
komfortowy, centralnie o- 
grzewany z magazynem do 
wynajęcia przy ul. Romano, 
wieża 8. Dozorca wskaże.

1253?

UBRANIOZMIAN 
amienia starą garderobę mę­

ską na bielskie materiały u* 
braniowe. Telefon 270-25.

 124S1

CZARNIECKIEGO 4 
Lokal frontowy — zaraz do 
wynajęcia. 12462
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